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podanie rog 


Tajemnicza sprawa. 


Gdy przeć miesiącem pisaliśmy obszernie o 
broszurze rzekomego profesora Zeisiga pod ty- 
tałem: „Przesilenie na Węgrzech a 
Hohenzoliernowie”, przewidywaliśmy z gó- 
ry, że nie zejdzie ona z porządku dziennego 
uysknsyi publicznej bez poważniejszych następatw. 
Przewidywania nasze nie zawiodły. Bruszura ta 
dała przecie powód do śledztwa, które jnż w po- 
czątkach swoich obfituje w sensacyjne szczegó” 
ły. a które łatwo doprowadzić może do bardziej 
jeszcze uenuacyjnego procesn pclityczne- 
go. Wiadomo, że broszura ta, załadwie się nka- 
zała drukiem, zaraz stała się przedmiotem poli- 
tycznej intrygi. Praśa rządowa na Węgrzech 
starała wię wyżyskać ją przeciwko koslicyi 
opozycyjnej, dając wyraz podejrzeniu, iż 
wysała ona z jej kół, Dzienniki opozycyjne znów 
oskarżały o wspólnictwo ztym elaboratem wca 
le miedwuznacznie stery, utrzymujące bliższe 
stosunki z rządem. Wobec wielkiego zaintereso- 
wania, jakie treść broszury wywołała nietylko 
na Węgraćch, lecz także w Wiednia i zagrani- 
ea, dalej wobec antidynastycznej jej tendencyi, 
policya i prokaratorya nie mogły jej ignorować. 
Rozpoczęły się więc dochodzenia, których do- 
tychezesowy przebieg znany jest już nacrym 
czytelnikom z codziennych depesz. 

Dziś wytworzona tą broszurą sytuacya tak 
się przedstawia. Podejrzenie, rzucone praz u- 
więziobego Żiganyego i jego pomocnika 'Laka- 
tosa na barona Banffyego, itie jest jeszcze zu- 
pełnie usnnięite. List Banffyego, znaleziony u 
Ziganyego, jest dla niego kompromitającym tyi- 
ko o tyle, że wdał się on w stoscnki z człowie- 
kiem moralnie tak nisko stojącym, jak ten rze 
komy autor broszury, że wogóle uważał za sto- 
sówne odpowiedzieć na jago podejrzaną propo- 
zycyę, a wreszcie, że wiedzisł u zamiarze wyda- 
nia tegu rodzaju broszury, Poza tam w niczem 
go ona nie obciąża, gdyż zawiera nawet dość 
wyrażne potępienie jej treści. Wob:c tego też 
większa część dzieuników, które poprzednio u 
skarżały Bapffyego u moralne autorstwo bro- 
szury, odwołała to oskarżenie. Jedyny dziennik 
„As Ujsag* podtrzymuje je w dalszym ciągu, 
a uzasadnia je nowym „dokumentem“. Jest nim 
list, pisany przez wspomnianego jaż w pierw- 
czym artykule Bannetha, arzędnika węgier- 
skiego stowarzyszenia dla eksportu tytonia w 
Berlinie, do nieznanej osoby. 

W liście tym donosi Banneth, że znalszł w 
Berlinie dziennikarza, wiadomego Menrla, 
który za wynagrodzeniem w wysokości 50 ma- 
rek gotów jest oświadczyć, iż napisał ów elabo- 
rat Banneth żąda dalej upoważnienia do rozwi- 
nięcia pewnej, nieokreślonej bliżej, lecz juk się 
zdaje mającej pewien związek z broszurą ak- 
cyi w kołach politycznych berliń- 
skich. Ponieważ jednakże, jak oświadcza, jesi 
człowiekiem niezamożnym, prosi, aby dano mn 
na ten cel fundusze, ewentualnie odpowiednie 
stanowisko. Jako takie, wymienia posadę 
ekonomicznego sprawozdawcy dla węgier- 
skiego ministerstwa handlu.  Uzyska- 
nie tej posady ułatwiło by mu spełnianie owej 
tajemniczej misyi, gdyż poduiosłoby jego stano- 
wiske towarzyskie i ochroniłoby go przed 
ewentualnem wydaleniem z Berlina. „Posadę 
rteczoną — pisze Banneth dalej, — mógłbym 
otrzymać inż od obecnego gabineta, 
tem bardziej, że obecny minister handin Vörös 
zna mnie dobrze i wie, ze posiadam odpowied- 
nie kwalifikacye". Osobistość, rzekomo kierują- 
ea ową tajemniczą akcyą, która równocześnie 
mogłaby mu wyrobić rzeczoną posadę oznacza 
Banneth w swoim liście literą B. A 

„As Ujsag“ twierdzi więc, że osobistością tą 
jest Banffy, wzywa też sędziego śledczego, 


w którego rekov znajdować się ma oryginał li- 
stu Bannetha, aby udzielił publiczności bliž- | 


szych co do niego wyjaśnień. 

Dziś donoszą z Budapesztu, że wobec nowej 
tej rewelacyi rzeczonego dziennika, sędzia śled- 
ozy udał się do jego redakcyi i zażądał wyda- 
nia lub przedłożenia mn manuskryptu k.pii li- 
stu Bannetha. Czy w aktach znajduje się rze 
czywiście jego oryginał, nie wiadomo dotych- 
CZAS. i . 

Dziwną w tej sprawie rolę vdgrywa dyrektor 
polieyi peszteńskiej, Rudnay. Już pierwsze 
jego kroki były wiełce niepewne i niezdecydo- 
wane. Zapowiedział on, ża wyśle do Berlina je- 
dnego z wyższych tankcyonarynszów policji, 
celem przeprowadzenia tam Śledztwa, lecz za- 
miaru tego zaniechał. Później zaś on głównie 
rzuci podejrzenie na Banffyego, twierdząc, 
4e treść jego listu do Ziganycgo jest w naj- 
wyższym stopniu kompromitująca, co okazało 
się nieprawdą. Wobec tego prasa Kkoalicyi żąda 
dziś z oburzeniem natychmiastowego usunięcia 
Rudnaya £6 stanowiska szefa policyi. 

Oto wszystko, co dotychczas wiemy w tej 
sprawic. Poza tem pozostają tyiko przypuśzcze- 
nia i domysły. Zdeje się być rzeczą pewną, ż6 
śledztwo, gdyby dążyło było do tego, już mo- 
głoby było wydać Pochwytniejszy mate- 
ryał dowodowy, WYJAŚNIAJĄCY rzecz całą. Ze 
tego dotychezas nie osiągnięto, wzbudza również 
rozmaite podejrzenia. Dalszą kwestyą jest, czy 
Banify rzeczywiście brał udział w tej sensa- 
cyjnej aferze? Pozory przemawiają przeciwko 
temu. Tradno przypuszczać, iżby mąż stanu, 
dążący obecnie wszelkiemi siłami do odzyskania 
dawniejszego swojego znaczenia, narażał się 
lekkomyślnie na zwichnięcie całej swojej karye- 
ry politycznej. Z drugiej znów strony wiadomo 
już z dawniejszej jego działalności, że nie prze- 
bierał on nigdy w doborze środków. Dziwne 
w każdy "rasie spravia © wrażenie, że mąż 


stanu tej miary wdaje się w gów 1 sią do rosyjskich azienników wiadomość 
z tak skompromitowanem indywiduum, jakiem, ukradkowa, że namiestnik Kankazu poroszył sprawę 
jest Ziyanyi. [ażeby Tatarom zwrócić 30.000 diesia- 

Niektóre dzienniki węgierskie starają się tim ziemi, którą im odebrano na rzecz 
przedstawić rzecz tak, jakoby to była zręcznielArmeńczyków (Zmiana w czynowniczoj poli- 
ułożona akcya szajki szantażystów polity- tyce na niekorzyść Armończyków. — Prayp. red.) 
cznych. | rzeczywiście tak Ziganyi, Lakatos i|Te 30.000 desiatin są axikomo drobną Częścią 
Banneth zdają się należeć do tej kategoryi pa- | tego, ce władze rosyjskie zabrały Tatarom i dały 


sorzytów społecznych. Być może, że Banffy| Armeńczykom. 


padł ofiarą ich aręcznego manewru, a zarazem 


„Armeńczycy, przedsiębiorczy | zręcany naród 


swej żądzy odzyskania popularności, lecz i mo- | kupiecki, zobrali na Kaakszie olbrzymie kapitały, 


zliwość przeciwua, iż pewne nieznane dotych-|za pomocą których. pra: 


poparcia władz 


czas sfery użyły owaj szajki szantażystów do|rosrjskich, robili wielkie interesy w handlu i 
wieikiej intrygi politycznej, bynajmniej nie jest |w ineych gałęziach racha ekonomicznego, aawot 


wykluczona. 


wtedy jeszcze, gdy byli w Mosyi lodem, prześlado- 


Mógłby to wyjaśnić tylko proces, wytoczony | wanym przes prasę narodową i półoficyalną. Pomię- 


Ziganyemwu, dalej proces, którym Banffy grozi 
redakcyi dziennika „Ujsag“. Lecz czy wyjaśnią 
one tę sprawę? 

Koia miarodajne w Wiedniu w każdym razie 
powiney dążyć do tego, ażeby prawda wysała 
na jaw i to już z tej przyczyny, ż6 prasa ber- 
lińska również w wręcz podejrzany sposób sta- 
ra wię wykazać, że polityczne afery berlińskie 
najmniejszego nie braży udziała w tej sprawie. 


Lorospondencya „NOWój Betormy." 


Warszawa, 31 września. 
(Ostry strzał Skałłcna. — Przycayny zawieszenia „Ka- 
ryera Codziennego”). 

Znown Bensacya! — Kiedy Warszawa pod 
prosyą stanu wojennego uspokoiła się, kiedy 
zwolna umysły zwracały się ku normalnema 
życiu, dzięki zażegnanemu widmu wojny i mo- 
bilizacyi — wystąpił dziś generał-gabernator 
Skałłon z niespodziewanym wstępnym artyku- 
łam w „Dniewniku Warszawskim“ do wojsk 
warszawakich i władz z „prykazem* srogim, 
okrutnym, wobec którego osłupiała i zżymnęła 
się cała Warszawa, całe społeczeństwo. 

Tłomaczy tedy w tym „prykazie”* Skałłon, 
że dzięki dotychczasowej hbnmanitarno- 
ści (!) i miękkości wojska. trwa dotąd 
w mieście niepokój, że przeto, jeśli władze cy- 
wilne zawezwą wojsko, ma eno występować 
odrazu z ealą surowaścią | bszwzględnie kłaść 
trupem, gdyż ofiary takie jedynie zdolne będą 
uśmierzyć niepokój, opanować tłum i natchnąć 
go respektem dla władzy. O tyle też zaleca te- 
raz takie surowe postąpowanie pod Brogą od- 
powiedzialnością niatylko oricerów, dowodzą- 
cych siłą zbrojną, ale i władz cywilnych, która, 
wezwawszy wojsko, nie umiały go zużytkować. 

A więc „stróljat'* zagrzmiało na całej 
linii, „streljat*, chociaż nie widać nigdzie 
groźnego nieprzyjaciela! 

Ten akt bezwzględny i niespodziewany, od: 
krywa charakter nowego wielkorządcy „Prywi- 
slańskawo kraja' jak sam używa tej pogardli- 
wej nazwy w „prykazie”. Zaznaczył się on po- 
dobnie samodzielnie, bez poprzedniego poroza- 
mienia się, czy wysłuchania miarodajnych rzą- 
dowych czynników, również w zawieszenie „Ku- 
ryera Codziennego“. Uczynił to Skałłon sam, na 
własną rękę, na podstawie raportu oberpolic- 
majstra Mejera, opartego na artykule jedne- 
go z dzienników polskich zakordonowych, który 
z powodu artykała w „Kuryerze Codziennym* 
z racyi pogromu sutenerów i alfonsów, zamie- 
ścił owagę, iż dziwi się „jak mógł tak śmia- 
ły artykuł pojawić się w piśmie warszawskiem, 


mimo cenzury i stano wzmocnionej ochrony I” | 


Skutek tego „zdziwienia“ nie zawiódł, zazna- 
czając pierwszy samowolny krok Skałłona, po 


‘którym nastąpił dzisiejszy. Daj Boże jednak, 


dzy tą prasą szcznjącą odznaczył się zwiaszcza 
dziennik „Kawkas*, którego zmarły jaż redaktor 
poeta Wieliczko, był fanatycznym wrogiem Armoń 
czyków. Lod tem, jako całość, zaczęto prześladować 
zwłaszcza od chwili, gdy proletaryat armeński roz- 
począł się rozwijać i wsaczął walkę rowolncyjną o 
praws narodowo. Ale mimo to armeńskich 
kapitalistów za pieniądze i „dobre 
słowo popierały miejscowe władze 
jak najsknteczniej a aawet urzędnicy 
w ministerstwach, byli przychyłlaio 
usposobieni dla kapitała armoeńskie- 
go. Cierpiały na tem ubegia warstwy ludsości ta- 
tarskiej. 

„Jakie były śtosanki na całym Kaukazie, w Ba- 
ku atoli wystąpiły najjaskrawiej, tam bowiem skon- 
oentrowały się wazochmocne kapitały armeńskie 
W okolicy Baka olbrzymie pela saftowo przeszły 
w ręce Armeńczyków, a Tatarów poprostu wyrzu 
cono. Opowiadano mi, ż6 często prawa kilkadziesię- 
cia tysięcy Tatarów za jednym zamachem Biazczo- 
ne przez rosmalie ciemno sprawki kotkiem tego, 
« biegiem jat, pośród ladności tatarskiej rosła žy- 
wiołowa nienawiść do Armeńczyków bogatych, cho- 
ciaż, wedle ńniadectwa ludzi, znających tamtejsze 
stoannki, praletaryat oba narodowości 
żył w zgodzie, gdyż biedak armeński dówiga 
równie ciężki low, jak tatarski towarzysz niedoli. 

„Ale gdy armeński proletarynaz najpierw tajnie, 
a polem ceras otwarciej zaczął protestować, gdy 
mniej oświadomiony | pod względem politycznym 
biermy Tatar trzymał się zdala od opogycri, saczę- 
ły władae rosyjskie niecić zawiść Tatarów przeciw- 
ko całema indowi armońskiemu, a wpływowi Ta- 
tarzy demonatracyjale byli przęz rząd 
papierasi. Kapiralłóci tataracy, konkurenci ar- 
mońskich, zaczę!! też w ewa'ch organach pracy, jak 
a. p „Kaspij*, głosić wrogie Bianowisko wonba Ar- 
mończyków. Wypadki z dai od 19 do 22 lutego 
b. r. były wyulkiem tej zorganizowanej akcyi. Przy 
tej sposebności, jak stwierdziły gazety rosyjskie, 
policyanci mabometańscy amyślaie w błąd wprowa- 
dzali wojsko, a mianowicie strzolałi sa- 
mi 2 domów armeńskich i opowiadali, 
Że czynili to Armoeńoswycy. Wojsko dawało 
sobie folgę, a Tatarzy dopuszczali się strasznych 
zbrodni. W podpalonych bądynkach kopałni Mirso- 
Jews w Bałachanach wrzucali Tatarzy żyw- 
com Armończyków do ognia. Jak donosi 
„Raść z Tangesurska, pollicya pomaga Ta. 
tarom. Pisarz tamiejszego urzędu powiatowego, 
Tarar Szami-Bek, kierował rzezią w Minkende 
własnoręcznie rozpruwał brzuchy 
dzieciom armoeńskim, a wnę!trzmnośc! 
rzucał psom na pożarcie. 

A więc nowe świadectwo, jak biarokracya 
rosyjska rządzi na Kankazie. Protegowanych 
Ormian rzuciła na pastwę Tatarów i doczekała 


=. 


się wreszcie tego, że obie walczące strony zwró- 
ciły się przeciwko Rowyi. 


że Klugmannowa wyjechała z Budapesztu do 
Wiednia, mając zaledwie 30 do 40 koron, więc 
jasnem stało się, że w Wiednia puściła w obieg 
fałszywe pieniądze, otrzymawszy za nie praw- 
daiwe, a za część ich nabyła kiejnoty. Policya 
wiedeńska zarządaiła telegraficznie rewizyę w 
mieszkaniu Klngmanna w Budapeszcie i tam 
znaleziono 3 fałszywe noty 50-koronowe 

Schwalb zeznał, że pościł w obieg w Wie- 
dnin 11 podrobionych not 50-koronowych, a 
wszystkie falsyfikaty w liczbie 34 otrzymał od 
Nuchima Schapiry, tudzież od jego wspólnika 
Abrahama Fischa w Londynie. W teu sposób 
stwierdzono, ż6 siadzibą podrabiaczy 
jest Londyn, a na czele ich stoi Nuchim 
Schapira. Banda ta albo sama sprzedawała 
swoje wyroby, albo je puszczała w obieg za 
pomocą wysłanników w Austryi i na Węgrzech. 
Tymczasem uwięzieni zostali inni jeszcze wy- 
ałanvicy, a mianowicie Juda Lejb Katz w Sta- 
nisławowie, tndzież Mojżesz Parnes i Pin- 
kas Friedmann we Lwowie. Skonstatowano 
dalej, że fałszywe noty 650-koronowe pojawiły 
się w licznych miejscowościach Anstryi i Wę- 
gier, a mianowicie w Wiedniu, Badapeszcie, 
Debreczynie, Czerniowcach. we Lwowie, 
Krakowie. Przemyślu, Tarnowie, Sia- 
nisławowie, Krośnie, Lisku i Stryja. 
W tych miastach wyłowiono 66 fałszywych not 
50-koronowych. 

Nachim SŚchapira jest postacią w kryminali- 
styca wybitną i zajmującą. Urodził się w Chro- 
stowej w r. 1855, ożenił się w 13 roku życia 
z Kiarą Seelinger i w cztery lata później wziął 
w dzierżawę propinacyę W r. 1879 został ska- 
zany za podrabianie rosyjskich marek poczto- 
wych na 11, roku więzienia.. Trndnił się ua- 
stępnie handlem zboża i w r. 1683 za fałszo- 
wanie papierów kredytowych zawikłał się w 
procek karny. -- Już wówczas wyszła na jaw 
sensacyjna sprawa „rozszczepionych”* not ban- 
kowych. t. j, że noty bankowe zostały przez 
całą powierzchnię rozdziełone i obie strony sta- 
nowiły osobną całość. Schapira, nie czekając 
na wynik procesu, umknął do Londynu. Tam 
przez dziesięć łat żył w ten aposób, że zwabiai 
ludzi de Lopdyna, obiecując im za bezcen do- 
brze podrobione pieniądze, a gdy chciwe ła- 
twego zyska osoby przybywały do niego, Scha- 
pira brał od mich cenę kupna w prawdziwej 
monecie, a naiwnych wyrzucał za drzwi. Oczy- 
wiście żaden z oszukanych nie skartył, grogiło 
lmn bowiem więzienie. 

W r. 1894 jeden ze spólnikow Ńcnapiry, ja- 
dąc kołeją z Krakowa do Trzebini, ofia- 
rował pewnemu agentowi handlowemu z Wie: 
dnia fałszywe pieniądze za 90%, prawdziwej 
monety i podał mu adres: „William Jackson, 
Fiesbnry-Pavement T. Londyn*. Agent, przy- 
bywszy do Wiednia, uwiadomii o tem władzę 
policyjną, która, idąc po nitce do kłębka, awię- 
ziła Schapira i pięciu jego spólników przy po- 
mocy władz angielskich, niemieckich i holende: 
skich. Schapira bądź sam, bądź przez wspólni- 
ków puszczał w obieg fałszywe pieniądza, ale 
najchętniej trzymął się następującego systemov. 
Posyłał rozmaitym ladziom, których adresów mu 
dostarczono, na okaz notę papierową „próbną“, 
a mianowicie rozszczepioną jedną stronę praw- 
dziwej noty. Adresat przyjeżdża: do Iondynn, 
a z dworca manowcami wiódł go uczestnik bandy 
do mieszkania Schapiry. Tutaj przybysz, ago- 
szczony należycie, płacił za falsyfikaty, które 
atoii miał otrzymać dopiero na dworcu, ażeby 
uniknąć niebezpieczeńsiwa odkrycia. Przybysz 
wracał na dworzec, ale daremnie tam czekał, i 
odjeżdża? do domu z ciężkiam sorcem, a lekką 
kieszenią. Czasami przybysz otrzymal paczkę 


Wydział krajowy temu aktowi nie nadał wogóle 
tego uroczystego Charakteru, jakiego doniosłość 
chwili wymagała, lecz postąpił w tym wypadka 
z widocznem lekceważenisem, ba nawet bez na- 
leżytego, formalnego przygotowania. Przedsta- 
wicie! Wydziałn krajowego spóźnił się na pod- 
pisanie umowy o 2 dni, dzięki czemu przez ten 
przeciąg czasu Wawel był bez pana i stał o- 
tworem dla powołanych i niepowałanych gości. 
A kiedy wreszcie przybył praedstawiciel Wy- 
działa krajowego, to dokonał aktu przejęcia 
Wawóln tak, jak gdyby nie królewska rezyden- 
cya, lecz nowa stodoła, inb zarodowa owczar- 
nia w posiadanie krajn przechodziła. Robiło to 
wrażenie takie, jak gdyby Wydsiał krajowy o- 
bawiał się rozgłoan zdarzenia, którem kraj i 
miasto miały prawo się ehlubić, którem, w tych 
czasach ciężkiego nawiedzenia, cieszył się cały 
naród. 

Nie dość tego. Wydział krajowy nie praewi- 
dział potrzeby zarządzeń, celem objęcia Wawe- 
lu w fizyczna posiadanie. Dzięki temu praee 
pierwsza dni po objęcin przez kraj spadku po 
Jagiellonach, straż przed pałacowem podwórzem 
utrzymywali c. k. żołnierze policyjni, a nie było 
nikogo, ktoby czuł się powołanym do wydania 
zarządzeń, aby osumięto stosy śmieci i ramo- 
wisk z komnat i krużganków królewskich. 

Mowca zapytuje tedy prezydynm Rady mia- 
sta, czy, nie oglądając się na inicystywę Wy- 
działu krajowego, poczyniło stosowne kroki, 
celem nadania aktowi przejęcia Wawelu na 
własność kraju. tego uroczystego i narodowe- 
go charakteru, jaki odpowiadał doniosłości 
chwili ? 

Następnie interpelnja mowca prezydynm Rady 
miasta. cay starało się uprzedzić ingerencyę 
Wydziału krajowego celem zabezpieczenia Wa- 
welu, w pierwszych zwłaszcza dniach po jego 
przejęciu. od nieprzewidzianych wypadków i de- 
wastacyj” Marną bowiem byłoby dla mas po- 
ciechą, gdybyśmy w razie zniszczenia Wawela 
pp. przez pożar, powiedzieć mogli: to Wydsiał 
krajowy winien, nie zarząd miasta. Katastrofa, 
którąby cała Polska głęboko odczuła, dotknęła- 
by przecież najboleśniej nasze miasto, które 
dla odzyskania Wawelu tyle dołożyło starań 
i poniosło ofiar. 

Wreazcie mowca zapytuje prezydyam miasta, 
czy wystąpiło wobec Wydziału krajowego z żą- 
daniem, aby oprowadzający gości po Wawelu 
przawodnicy, dorośli do zadania i nie ośmieszali 
wprost informacj ani swojemi powagi rezydea- 
cji królów połskica? (Oklaski) - 

Prezydent Léo oświadczył w oapowiedzi, Że 
w dniu odbierania Waweln przez kraj był jeż 
na urlopie i nie był obecny w Krakowie. Pre- 
zydyum wyczekiwało na zaproszenie uczestni- 
czenia w uroczystym akcie, jednak zaproszenia 
nie otrzymało. Na szezęście jestto początek e- 
waknuacyi Wawelu i prezydent będzie się ste- 
ral, aby zapełnej ewaknacyi dopełuiono w spo- 
sób odpowiadający wysokiemu znaczenia tego 
akt}. Prezydent przypuszcza, że Wydział kra- 
jowy temi samemi kierował się motywami, iż 
zupełną ewakuacyę Wawelu uezči w właściwy 
sposób. Prezydent zaznaczył następnie, że ma- 
gistrat zarządził komisyę na Wawelu, aby sba- 
dać i usunąć niebezpieczeństwo grożące niektó- 
rym miejscom na Wawelu. W tej sprawie od- 
była się nawet wymiana pism, a Wydział kre- 
jowy częścią zabezpieczył niektóre miejsca, czę- 
ścią odesłał magistrat w niektórych kwastyach 
do wojskowości. Co do zwiedzania Wawelu, 
Wydział krajowy nio wydał szczegółowych za- 
rządzeń. Zarząd -miasta może w tej sprawie 
| wystąpić z wnioskami, lecz nie może wyręcząć 
| Wydziału krajowego, który na dwoistość wła- 
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aby skntki tego ostatniego zawiodły!... 


Fałszerze pieniędzy. 
Wieśeń 20 września. 


rot. 


fałszywych banknotów i wracał wesoły do do-|dzy zgodzićby się nie mógł. Prezydent oświad: 
mu. Nagle w Belgii łapie go detektyw i odbiera cza w końcu, že organum, czawającym nad 
równie fałszywe jak i prawdziwe pieniądze, pa-| Wawelem. jest obecnie komitet, do którego na- 


Nowe napiętnowanie rosyjskiej 
biurokracyi. 


W miarę, jak coraz więcej w państwach cy- 
wilizowanych zaczęł wzrastać wewnętrzny i ze- 
wnętrzny ruch handlowy i przemysłowy, jak 
Indy, nawet najodleglejsze, zaczęły się zbliżać 


Prasa niemiecka, nawet liberalna, zajmuje |do siebie, równocześnie potrzeba pieniędzy, po- 


wobec Rosyi stanowisko przychylne i uspra 
wiedliwia przeróżne gwałty caratu t. zw. „ra- 
cyą stann*, hasłem bardzo wygodnem, gdy cho- 


dzi o salwowanie liberalnych przekonań wobec ; wzrastały także znaki 


deptania praw ludzkich. Nie dawno podalrśmy 
korespondencyę, która pojawiła się w „Berli- 
ner Tagblacie" i napiętnowała rządy biurokra- 


trzeba znaków pieniężnych, stawała się także 
coraz silniejszą. Wzrastała też ogromnie szyb- 
ko ilość monety metalowej rozmaitego rodzaju 
pieniężne pod posta 
cią not papierowych. — I oczywiście jak we 
wszystkich stosunkach ladzkich, tak i w obie- 


| lacio ; gu pieniężnym pojawiły się odrazu ręce, łowią- 
cyi rosyjskiej na Kankazie, obecnie podobną jce ryby w męctnej 


wodzie. Fałszerza monety, 


korespondencyę otrzymał jeden z najpoważniej- | mniej lub więcej sprytni, zaczęli się coraz czę: 
szych dzienników niemieckich, a mianowicie jściej pojawiać, a chociaż rządy przy wyrabia- 


„Franktarter Zeitang*. 

„Baka — pisze poteraburski korespondent wepo- 
mnianego dzienułka — jest obecnie ma ustach ca- 
łego świata. Telegraf rouniósł po całej alemi wia- 
domość o straszliwych wypadkach, których wido- 
wnią było to miasto nad morsem Kaspijskiem. Mia- 
łem sposobność rozmawiać o stosunkach w Baka 
s całym szoregiem osób rozmaitej narodowości, któ- 
re odgrywają w Baku wybitną rolę. Z opowiadan 
tyeh osób podaję następujące szczegół): 

„Armeńceycy nia są przeważnie pierwotnymi 
mieszkańcami Kaukaso, lecz przybyli z tureckiej 
Armenii. Tymczasem Tatarzy kaakascy (są także 
"Tatarzy krymscy | kazańscy) zamieszkują Kaukaz 
od wielu stuleci. Armończycy ogromnie przewyż- 
ssają Tatarów swoją kulturą, praktycznemi sdolno- 
ściami i aręcznością w interesach. Praesiediwszy 
siq na Kaukaz, zaczęli wypierać Tatarów, dla któ- 
rych wkrótce stali się bardzo niewygodnymi, jak 
to zwykle bywa s imigrantami. Ala pomijając to, 
Armeńczycy cieszyli się nadzwyocsajną protekcyą 
rosyjskieb władz, które pozwalały na wci- 
skanie się Armończyków | dawały im samowolnie 
tatarskie ziemie, nie dając Tatarom żadnego odsako. 
dowania. Niedawne, pomima nieabłaganej consary, 


nin monety równie metalowej jak i papierowej 
starają się wszelkiemi sposobami utrudnić, je- 
żeli nie udaremnić podrabianie pieniędzy, mimo 
to fałszerze monety „pracują“ ze swojej strony 
nieznażenie. 

Taką pracę, wielce misterną i trwającą od 
dłaższego czasu, odkryła obecnie policya tutej- 
sza, otrzymawszy wskazówki z rozmaitych stron 
Austryi tndzież Węgier. Oto jak sprawa ta się 
przedstawia. W ostatnich tygodniach pojawiły 
się na Węgrzech w Galicyi, na Bukowinie, 
a wreszcie w Wiedniu, podrobione noty 50-ko- 
ronowe, które bez wyjątku zawierały te same 
błędy w tekscie i rysunku, pochodzić więc mu- 
siały z jednego źródła. Policya wiedeńska przed 
kilku dniami uwięziła rzekomego kupca Chaima 
Schwalba i szwagrową jego Daure Klag- 
mann, córkę kantora Szymona Klugmanna w 
Budapeszcie. Oboje są wysłannikami międzyna- 
rodowej bandy fałszerzy, która swoje wyroby 
stara się o ile możności rozrzucać po najroz- 
maitszych miejscach. Przy Schwalbie znaiezio- 
no 3 fałszywe noty 50-koronowe, przy Klag- 
mannowej 746 prawdziwych koron, tndzież ku- 


szczając wolno przestępcę. Detektyw rzeczony 
był wspólnikiem Schap:ry, ofiara zaś dziękowa- 
ła Bogn za dobry wynik awantury. Schapira 
w r. 1894 otrzymał w Wiedniu karę wiezienia 
6-letniego jego wspólników skazano na 3 do 6 
lat. Odsiedziawszy karę, Schapira powrócił do 
Londynu i oddał się dawnemu „zajęciu“. Wego- 
rajszy tslegram doniósł, że Schapirę uwięziono 
w Londynie na żądanie rządu austryackiago. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 22 września 

Wczorajsze, pierwsze po feryach posiedzenie, 
zgromadziło bardzo znaczny zastęp radców miej- 
skich. Powiiała ich niespodzianka w postaci 
oświetlenia elektrycznego, które zaprowadzono 
w sali obrad. Zawieszono w niej kandeiabr, a 
oprócz tego 45 iampek eiektrycznych. Nadto 
ustawiono na sali kominek, przez który będzie 
doprowadzone centralne ogrzewanie. W sąsie- 
dniej salce urządzono telefon dla wygody rad- 
ców i dzienikarzy 

Posiedzenie zagaił prezydent Leo, poczem 
udzielono urlopów radcom Tomkowiczowi na 3 
Dattnerowi na 2, Lustgartenowi na 6 i Biali- 
kowi na 2 tygodnie. 


0 Wawel. 


R. m. Konopiński w formie interpelacyi 
omawia sposób, w jaki Wydział krajowy doko- 
nał przejęcia Wawelu na własność kraju. Po- 
mimo, że miasto Kraków, tradycyą dziejową tak 
silnie związane jest z losami królewskiej rezy- 
dencyi, pomimo że dla przyspieszenia jej ewa- 
kuacyi miejska Kasa Oszczędności na wielką 
zdobyła się ofiarność. nie uznał Wydział kra- 
jowy sa stosowne do aktu objęcia Wawelu na 


= 


leży jako delegat Rady i nie zaniedba dołożyć 
starań, aby wszystkie sprawy, dotyczące Wa- 
welu, zostały rozwiązane w eposób, odpowiada- 
jący avczeniom całego społeczeństwa. (Brawa) 


Dalsze interpelacye 


B m. Mhnczkowaki zapytaja, czy wniesiono 
już petycyę ido Sejmo, nebwaloną na wniosek r. 
Maciołowskiego, w sprawie poisopszenia płac mas- 
ezycieli szkół ludowych w Krakowie R. m Ja- 
worski komunikaje, że Sejm zbierze się około 10 
pażózieraika i choć może sprawą polepszenia płac 
ogólna nanczycielstwa nie szaraz się zajmie, to kwo- 
stye pedwyższenia płac nmaaczyeteli krakowskich 
weńmio sobie do serca. Dr Leo oświadenn. że De- 
tyeya zostanie na egsa wysłana 

R. Baadrowaki zapytuje, esy obecnie prse- 
staje obowiązywać regulamin, nie dopuszczający, 
bez osobnej uchwały Rady, dyskusyi nag interpela- 
syami, bo jeżeli tak, to mowos także prosi e głos. 

Pres. Leo oświadcza, że dyskusyi nad interpe- 
lacyą r. Mucskowskiego nie otwierał, lecz r. Ja- 
worskiemu ndsielił z kolei głosu, gdyż zapisał! się 
przed posiedzeniem. 

R. m. Maciołowski domaga się wybrukowa- 
nia obu stron uliey Smoleńsk, przynajmniej po Ra- 
dawę. Mowesa zapytuje również, ee się dzieje z 
wnioskiem, dotyczącym xapomogi drożyźśnianej dia 
nauczycieli, który przodstawić miała sekcys szke|- 
na. Dr Leo odpowiada. że ulica Smoleńsk w naj- 
bliżsgym roku otrzyma shodniki betonowe, co də 
brukowania zań szosy, na rasie oznaczyć terminu 
nie można Wniosek o sapomogi drożyśniane dla 
maoczycieli, przedstawiony będzie na najbliżssem 
posiedzenie Rady 

R m. Turski podnosi sprawę regnlacyi 
Rudawy. Minęło jnż pół roko od ostatniej komi- 
syi, gły projekt odesłano dla poczynienia w nin 
poprawek we Lwowie. Regulacya nastąpić miała 


pione świeżo klejnoty. Ponieważ stwierdsono, ù własność kraju zaprosić reprezentacyi miejskiej. już w bieżącym roku. Te się nie stalo, a natomiaw 
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dają się słyszeć pogłoski niepokojące, że o projekt 
toczy się tajna polemika, która trwać może bardzo 
dłago. Mowca zapytuje więc prezydenta: Czy nad 
tokiem tej sprawy czuwa tak, jak tego jej ważność 
wymaga, w jakiem stadynm sprawa się znajdaje i 
kiedy nastąpi rozpoczęcie robót? Prez. Leo odpo- 
wiada, że projekt prof, Sikorskiego uwzględnił wyż- 
Bzy stan wody na wypadek wylewu, niż odnośny 
projekt rządu. Sprawa mosi być jeszcze raz 
zbadana (!) i prawdopodobnie niedługo (!). 
Odbędzie się w tej sprawie konfereucya w mini- 
steratwie, która — wobec życzliwości namiestni- 
ka — s pewnością wypadnie na korzyść Krakowa. 

R. m. Grosa wykazawezy, że kraj, korzystając 
z ustawy, nie przyczynia się w niczem do budowy 
szkół w Krakowie, aczkolwiek s miasta naszego 
otrzymuje przeszło 2 miliony rocznie, zgłosił wnio- 
Bek o wysłanie petycyi do Wydzłała krajowego, 
aby wobec sanacyi finansów kraju wsiął także pod 
uwagą sprawę przyczynionia się do badowy szkół 
w Krakowie. Wniosek odesłano do sekcyi szkolnej 
1 skarbowej. 

R. m. Rotter zapytuje, diaczego w sprawie re- 
galacyi ulicy Ciemnej na Kazimierza, prezydent 
żadnych wniosków nie przedstawił, choć to jeszcze 
przed wakacyami uczynić obiecał. Pres. Leo prsy- 
rzeka, Że w najbliższych dniach sprawa dokładnie 
będzie sbadaną i Radzie przedstawioną. R. m. R ot- 
ter interpelnje następnie co się stało x jego, na 
wiosnę zgłoszonym, wnioskiem, aby kwestyę zmian” 
statutu przekazać do abadania komiayi statutowej. 
Nagłości wtedy nie uchwalono, a prezydent sapo- 
wiedział, że wniosek traktowany będzie regałami 
nowo, tj. przejdzie przez magistrat i sekcyę praw- 
niczą. Mowca sapytnje tedy, czy prezydent i nadal 
obstaje przy tem „regalaminowem* traktowania 
sprawy; jeżeli tak, w takim razie istnienie komi- 
syi statutowej jest zbyteczne, skoro nie ona, lecz 
magistrat i sekcya prawnicza mają oceniać, czy 
statot ma być zmienionym, lab też nie. 

Prez. Leo sądzi, że I instancya, tj. magistrat 
powinien się nad tą sprawą najpierw zastanowić. 
Będzie więc ona przedłożoną maglstratowi, potem 
komisyi, potem Radzie, 

R. m. Wodzicki zapytuje, w jakiem stadyum 
anajdoje się badowa trzeciego mostu na 
Wiśle? Pres. Leo odpowiada, że sprawa ta łą- 
czy się ściśle ze sprawą regniacył Wisły. Projekt 
dotychczasowy okazał się chybionym, a także prze- 
ceiw wyborowi miejsca podniesiono poważne sarznty. 
Na razie musimy się zająć jak najrychlej sprawą 
badowy drugiego mostu, który podczas ostatniej 
powodzi okazał się bardzo niepewnym. R. m. Do- 
mański urguje sprawę uregulowania płac maszy- 
nistów Taliarda, prof. Rosenblatt nurguje spra- 
wę reorganisacyi manipalacy! maglstrata. 


dzą wykonawczą prezydenta miasta. W nowym kur- 
sle obecnych rządów miasta widzi mowca dążność do 
obchedzenia się bez Rady miejskiej i bez sekcyi. 
W głosowaniu poprawkę dra Doboszyńskiego od- 
rzacono, a uchwalono wniosek prezydyum. 


Drożyzna mięsa. 

Z kolei sekretarz magistratn, dr Zawadz- 
ki, imieniem komisyi drożyźnianej, omawiał 
sprawę drożyzny mięsa w Krakowie. Dwie przy- 
czyny się na to składają: 1) drożyzna bydła; 
2) fakt, ze rzeźnicy, prowadząc małe przedsię- 
biorstwa, mają niestosnnkowo wysokie koszta 
administracyjne. Drożyzna bydła powstała z po- 
woda braku paszy w zeszłym roku; musiano 
wysprzedać bydło rzeźne, tak, że tego roka 
brak wołów i cieląt. Brakowi bydła rogatego 
nie można inaczej zaradzić, jak przez otwarcie 
granicy rosyjskiej i rumuńskiej, tak bowiem 
w Królestwie, jak i w Ramnnii bydła jest do- 
syć. W Warszawie ceny bydła niższe są o 500/,, 
niż u nas, ceny mięsa o 40*/,. Referent zgłasza 
więc wniosek, aby wnieść do rządu petycyę o 
otwarcie granicy rosyjskiej i rua- 
muńskiej. Gdyby rząd tak rychło sprawy 
załatwić nie zdołał, niechajby do otwarcia gra- 
nicy, pozwolił na dowóz bydła bitego 
wprost do rzeźni. 

Druga część wniosku, przedstawiona przez 
dra Zawadzkiego, domaga się założenia ja- 
tek miejskich w Krakowie od 1 paź- 
dziernika b. r. Komisya uchwaliła jatki te za- 
łożyć w tym celu, aby nie dopuścić do dalsze- 
go podniesienia cen mięsa, aby one cenę mięsa 
regulowały, aby wreszcie dały miastu możność 
nabycia tych wiadomości i doświadczenia, które 
będą potrzebne, gdy sprawa założenia w Kra 
kowie „wielkiej rzeżni* przyjdzie na porządek 
dzienny. Komisya proponuje ntworzenie na ra- 
zie dwóch jatek, na placu św. Ducha i na 
placu Wolnicy. Tygodniowo będzie bitych 20 
sztuk bydła rogatego, które sprzedawane będzie 
taniej, niż obecnie u rzeźników. Kilogram mięsa 
wołowego będzie o 10, cielęcego o 16 halerzy 
mniej kosztował, niż obecnie. Magistrat przy- 
gotowuje wszystko, aby jatki 1 października 
zostały otwarte. s 

Prezydent Leo w uzupełnieniu referatu dra 
Zawadzkiego zawiadamia, że przybyła do niego 
depntacya rzeźników z przedstawieniem, że 
miejskie jatki sprowadzą ich ruinę, że należa- 
łoby zatem obmyśleć inny sposób odwrócenia 
drożyzny. Mianowicie deputacya zaproponowała 
utworzenie wieikiej rzeźni, do którejby i gmina 
z udziałami przystąpiła. Prezydent odpowiedział 
depatacyi, że jakkolwiek myśl założenia spółki 
wita z życzłiwością, żąda oferty na piśmie, a 
w każdym razie, aby widzieć, że przyszłej spół- 
ce rzeźników nie chodzi tylko o odroczenie o- 
twarcia jatek miejskich, lecz o istotne obniże- 
nie cen mięsa, musiałby zażądać jakiegoś pra- 
ktycznego dowodn, a więc obniżenia cen mięsa 
już od 1 października. W następstwie tego 
spółka rzeżników przesłała prezydentowi pismo, 
w którem przedewszystkiem oświadcza, że od 
1 października obniża ceny mięsa o 4 
hal na kilogramie (I), a następnie wyja- 
śnia przyczyny obecnej drożyzny mięsa (zeszło- 
roczna posucha, drożyzna bydła), spowodowanej 
wielkiemi stratami. W piśmie tem stwierdzają 
dalej rzeźnicy krakowscy, że cenę mięsa pod- 
wyższają niechętnie, a i tak w niższym 
stopnia, niż się to dzieje gdzieindzisj. Ostate- 
cznie proponnją rzeźnicy utworzenie wielkiej 
rzeźni akcyjnej z kapitałem 600.000 
koron, w którymby jednak gmina wzięła udział 
co najmniej w jednej trzeciej części. Szczegó- 
lowe plany i statuty przedłożą rzeźnicy później 
Prezydent sądzi, że sprawy tej nie należy do: 
rywczo traktować i pismo rzeżników przekazać 
komisyi drożyźnianej. 

R. m. Gross przedstawia bieg sprawy w ko- 
misyi drożyźnianej, której większość z pewno- 
ścią nie zgodziłaby się na utworzenie jatek, 
gdyby Wiedeń był tego nie uczynił. Jednako- 
woż dziełem Lnegera nie bardzo zachwycać się 
należy: w miejsce tysiąca, stworzył on instytu: 
cyę, obejmującą kilku rzeźników. Czy to jest 
dobrem, jeżeli zamiast wielkiej liczby konkara- 
jących, powstaje 1 trast? Powstaje nie instyta- 
cya publiczna, ale prywatna, na zysk obliczona. 
Należy stworzyć rzeźnię wielką, ale nie dla zy- 
ska kilku osób, ale dla dobra gminy i społe- 
czeństwa. Należy jednak już dziś mieć pewne 
plany na przyszłość. Kalkalacya komisyi droży- 
Źnianej jest dobrą; nie stracimy, jeżeli rzecz 
fachowo prowadzić będziemy. — Dr Gross oma- 
wia następnie sprawę pośredników i sądzi, że 
ich usunięcie nie zapobiegnie drożyźnie; pośre- 
donicy bowiem wyszukują rynek nowy dla pro- 
dukcyi i ogółem tworzą lepsze warunki zbytu. 
Nie należy się więc ładzić, że usunięcie pośre- 
dników jest możliwem; gdyby nie było pośre- 
dników, prodacent podwyższyłby cenę. Należy 
także zdawać sobie sprawę z tego, że nietylku 
otwiera się teraz dwie jatki, ale jaż z góry 
trzeba być przygotowanym na to, że mnsimy 
otworzyć wkrótce nowe jeszcze jatki z tańszem 
mięsem. Rada mosi być także tego świadomą, 
że dziś, uchwalając pewne wydatki, angażuje 
Się na wiekszą sumę. 

R. m. Domański podnosi, że położenie jest 
bardzo poważne. Z powodu drożyzny mięsa i 
konieczności odmówienia sobie tego pokarmu, 
praca robotnika jest gorsza, co także na sta- 
nie zdrowotnym odbić się mnsi. Po jatkach nie 
przyrzeka sobie mowca wielkiego pożytku, ale 
główny nacisk położyć należy na otwarcie gra- 
nicy i sprawę tę energicznie przedstawić rzą- 
dowi. 

R. m. Daszyński podnosi, że jaż od roku 
rzeźnicy krakowscy zwiększają co miesiąc cenę 
mięsa wszelakiego gatnnku. Doszło do tego, że 
praca dzienna robotnika nie równa się kilogra- 
mowi cielęciny, o wołowinie lub polędwicy nie- 
ma nawet mowy. Dawniej karano kryminalnie 
tych, co ciągną zyski z głodu mas, dzisiaj dba 
sią o ich głosy wyborcze i łaskawie się ich 847 
dzi. Mowca wykazuje przyczyny drożyzny mię- 
sa i polemizuje z wywodami dra Grossa co do 
pośredników. Pośrednicy zawsze organizują się 
w szajki lichwiarskie, a lichwę tę płaci kon- 
sument. Zamknięcie granicy niczem nie jest 
uzasadnione, a dyktowane nieraz nienczciwem 
stanowiskiem weterynarzy, którzy ogłosili słyn- 
ny w swoim czasie pomór trzody chlewnej. Jak 
istnieją lekarze chorób umysłowych, którzy na 
żądanie osób wysoko postawionych orzekają 
chorobę nmysłową n danego osobnika, tak za- 
wsze znajdą się pod ręką weterynarze, którzy 
„sfabrykują* księgosusz, zarazę pyskową, raci- 
cową, a nawet cholerę (Wesołość), byle tylko 
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Sprostowanie protokołu. 


R. m. Rotter zażądał sprostowania protokołu 
posiedzenia Rady s 10 lipca, krórego osnowa nie 
odpowiada regalaminowi. R. Rotter oświadczył: 

„W myśl $ 8 obowiązującego regulaminu żądam, 
aby w protokoie z posiedzenia Rady miasta z 10 
lipca b. r, a mianowicie w streszczeuiu dyskusyi 
nad wnioskiem odnoszącym się do budowy skrzydła 
magistratu, a to po slowach: „W dyskasyi nad 
wnioskiem dra Horowitaa wzięli udział: przewodni- 
ezący, radcy Rotter, Turski, Bandrowski i p. spra- 
wozdswca* — umieszczono ustęp następujący: 

„Prezydent oświadcza, że przytoczony przez dra 
Horowitza § regulaminu istnieje, lecz od lat 
kilkunasta go nie przestrzegano I dla- 
tego wyszedł s nżycia*. -Po głosach r. m. 
Bottera, Turskiego 1 Bandrowskiego, popierających 
żądanie dra Horowitaa i po głosie sprawozdawcy, 
prezydent sapowiada przystąpienie do głosowania 
mad „wnioskiem“ dra Horowitza.. Pomimo uwag: 
r. Rottera, że treścią przemówienia dra Horowitza 
nie jest wniosek, nad którym głosować można, lecz 
żądanie atosowania się do obowiązują 
cego regulaminu, do którego przestrzegania 
prezydent jest obowiązany, Że zatem głosowanie jest 
wprost niedopusaczalne — prezydent głosowanie to 
sarządza i jako jego wynik ogłasza, że „wniosek“ 
dra Horowitza opadł“. 

Prez. Leo obwiadczywszy, że protokoł odpowia- 
da regulaminowi, zapytuje, czy Kada się zgadza na 
sprostowanie protokołu w myśl żądania posła Rot- 
tera? 

Ponieważ Rada żądanie to większością głosów 
odrzuciła, r. Rotter żąda, aby odczytane przez 
niego oświadczenie zamieszczono w protokole dzi- 
slejszego posiedzenia. 

Pres. Loo odpowiada, że Życzenin temu uczyni 
zadość. 


O wnoszenie środków prawnych. 


Z porządku dziennego r. mag. dr Schlichting 
przedstawił wniosek prezydyum o upoważnienie pre- 
sydenta miasta do wnoszenia w imienia gminy 
środków prawnych od orzeczeń władz sądowych, 
admlnistracyjnych i skarbowych. 

R. m. Landau Ignacy zapytuje, czy wniosek 
odnosi się tylko do wypadku, w którym prezydent 
ma wnieść, cay też i do tego wypadku, w którym 
nie ma wnosić środka prawnego. Presyd. Leo 
oświańcza, że zależy nieraz na pośpiechu i prezy- 
dent powinien mieć prawo decydowania, czy wno- 
nić, czy też nie wnosić środka prawnego; mowca 
zresztą zawsze pragnie dzielić się odpowledzialno- 
ścią i zasięgać będzie w poszczególnych wypadkach 
opinii sekcyi prawniczej. 

R. m. Doboszyński sądzi, że dia uproszcze: 
nia sprawy zgodzić się można na to, aby prezy: 
dentowi przysługiwało prawo wnoszenia środków 
prawnych. W wielu bowiem wypadkach nie straci 
się nio więcej ponad opłatę stemplową. Ale wnio- 
sek o zaniechanie wniesienia środka prawnego po- 
winien być poddany pod zatwierdsenie sekcyi pra- 
wniczej. Mowca zgłasza w tym ducha poprawkę. 

R. m. Fierich sądzi, że jest to rzecz zaufania, 
a ponieważ spraw może być dażo, należy prezyden- 
towi zostawić swobodę działsnia. klowca sprzeciwia 
się poprawce dra Doboszyńskiego. 

RB. m. Rotter podnosi, Że dzisiejszy prezydent 
jest prawnikiem, sam więc potrafl ocenić, czy środ- 
ka prawnego użyć, czy go zaniechać. Ale były wy- 
padki, że prezydentami byli nie-prawnicy i takie 
wypadki powtórzyć się mogą. Należy więc wniosek 
r. Doboszyńskiego uchwalić, bo wnlosek ten nie od- 
nosi się do prezydenta dra Lea, ale do prezyden- 
tów wogóle. 

R. m. Łepkowski uważa, że obojętną jest 
okoliczność, czy prezydent jest prawnikiem, lub też 
nim nie jest. Zawsze przy prezydencie znajduje się 
doradca-syndyk, a więc prawnik. 

R. m. Doboszyński w oddaniu dec$zyi we 
wsaystkich sprawach, co do wnoszenia środków 
prawnych w ręce prezydenta, widzi ograniczenie 
praw Rady miejskiej, która i z tego względu pra- 
wa decysyl tej zrzekać się nie powinna, że rse- 
osą jej jest wykonywanie pewnej kontroli nad wła- 
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pójść na rękę agraryuszom i do otwarcia gra- 
nicy nie dopuścić. — Drożyźnie mięsa winien 
jest dalej konserwatyzm rzeźników, którzy o 
porządnej kaikulacyi handlowej nie mają wy- 
obrażenia, winną jest akcyza, której zniesienia 
jak najrychlej domagać się należy. W spółkę 
rzeźników mowca nie wierzy; dotąd zdali oni 
tylko jeden egzamin, t. j. podwyższali ceny z 
miesiąca na miesiąc. Jeżeli teraz od 1 paździer- 
nika przyrzekają obniżyć cenę o 2 halerze na 
funcie, to oznacza to-znowu tylko podrożenie 
mięsa. Będą bowiem dokładali tyle kości, łoju 
i odpadków, że dla publiczności fant taki zdro- 
żeje przynajmniej o 6 halerzy. — Mowca do- 
maga się wkońcn porządnej rewizyi sanitarnej 
krakowskich rzeźni, co z pewnością wyszłoby 
na korzyść pabliczności (Oklaski na galeryi). 

R. m. prof. Nowak Julian oświadcza się za 
warunkowem otwarciem granic rosyjskiej i ru- 
muńskiej. 

W głosowaniu jednogłośnie uchwalono 
wnioski, dotyczące otwarcia granic i założe- 
nia jatek miejskich w Krakowie 
(Brawa). Jednogłośnie również uchwalono wnio- 
sek r. Daszyńskiego: „Rada miasta wniesie do 
Rady państwa petycyę o zupełne zniesie- 
nie akcyzy. Sekcye skarbowa i prawnicza 
przedstawią projekt wyrównania strat, jakieby 
Kraków poniósł przez zniesienie akcyzy“. 

O godzinie 9 wieczorem prezydent zamknął 
posiedzenie. 


14 maja b.r. w celu i zamiarze zamordowania, żo- 
nę swą Rozalię ciężko zranił dwoms cięciami noża 
w szyję, wskutek czego Żona jego w kilka dni 
zmarła. Powodem morderstwa miała być nienawiść 
męża do żony, gdy ta zrażona jego brutalnem ob- 
chodzeniem się z nią, od niego uciekła do domu 
rodziców. Myśliwiec, który w ostatnich miesiącach 
pożycia małżeńskiego był wprost katem żony, upi- 
jając się ciągle, zdradzał pewne objawy nienormal- 
nego stanu umysłowego, dlatega po uwięzienia xo- 
stał poddany badaniu lekarzy-znawców, lecz trzy- 
miesięczna  najbaczniejsza  obserwacyn lekarską 
stwierdziła, że obwiniony jest zupełnie zdrów umy- 
słowo i zbrodnię spełnił z całą świadomością. 

Rozsprawie przewodnicz:ł radca sądu kraj. p. Fe- 
renr, oskarżenie wnosił zastępca prokaratora dr So- 
lak, obwinionego bronił adw. dr Rosenblatt. 

Oskarżony, chłop wysoki, rosły, o ponurym wy- 
glądzie, na zapytanie przewodniczącego odpowiada, 
że się do winy poczuwa, nie pamięta jeduak 
czy żonę zabił, nie może sobie przypomnieć ani je- 
dnego szczegółu x zarzucanego mu czynu zbrodni- 
czego. 

Świadkowie, w liczbie kiikunastu, zeznawali oko- 
liczności głównie co do małżeńskiego pożycia My- 
śliwców. Najbardziej obciążył oskarżonego ojciec 
zabitej, który przedstawił Myśliwca jako człowieka 
wprost dzikiego ł pijaka, bez ustanku znęcającego 
Bię nad swą żoną. 

Odezytano również zeznania ofiary Myśliwca, Ro- 
zalii, złożone w przeddzień śmierci, które % yraźaie 
wskazują na męża Pawła Myśliwca, jako na swego 
mordercę. 

Przesłuchanie świadków trwało do godziny $ po 
poładnin, poczem przewodniczący zamknął jostępo- 
wanie dowodowe i odroczył rozprawy do jatra na 
godzinę 9 rano. 

Zastępstwo w odbyciu kary. Marya \Vtodar- 
czykowa, gospodyni z Kłajn, skazana w listopadzie 
a. r. aa ciężkie nmszkodzenie ciała na 3 tygodnie 
aresztu, nie miała ochoty sama tej kary cdsiady- 
wać, wynajęła pobio zatem zastępczynię w osobie 
gloatry swej Katarzyny Pilchowej, która za trochę 
zboża I 2 korony gotówki agłosiła się do eąda ja- 
ko Włodarczykowa i karę tę odcierpiała. Ta za- 
miana nie podobała się jedaak mężowi Pilchowej, 
który chciał za to od Włodarczykowej dodatka pie- 
niężnego. Gdy ugoda nie przyszła do skatkn, Pilch 
doniósł o „zastępstwie“ sądowi. rezultatem czego 
Włodarczykowa nietylko musiała odsiedzieć swoje 
trzy tygodnie, ale oprócz tego za wprowadzenie 
w błąd władzy otrzymała dodatkowo dwa tygodnie 
aresztu. 

Śmiertelna bójka. Przedwczoraj po poładnia 
przywieziono do szpitala św. Łazarza w Krakowie 
robotnika Mateusza Bacholę, śmiertelnie rannego 
w bójce, powstałej między robotnikami, zajętymi 
przy obwałowania Wisły pod Niepołomicami. Bójka 
ta miała być nad wyraz zaciętą i krwawą, gdyż 
oprócz wielu rannych, na miejsca padł zabity ro- 
botnik Jan Dziura. Jedenastu z biorących udział 
w bójce odstawiła Żandarmerya do więzień tutej- 
Bzego sądu karnego. Sledztwo poruczono sędziemu, 
p- Czerneckiemu. Onegdaj na miejsce wypadku wy- 
jechała komisya sądowo-lekarska, w skład której 
weszli: sędzia p. Czernecki oraz lekarze pp. dr Nar 
towski i dr Laberschek. 

Nowe wybory do Rady powlatej w powiecie 
dąbrowskim rozpisało presydynm namiestnictwa na 
dzień 6 listopada z gmin wiejskich (12 członków), 
7 listopada x miast i miasieczek (4 czionków) i na 


9 listopada s większych posiadłości (10 członków). 
Z lasła piszą nam: Tyfus brzuszny nzarzy się 


w Jaśle niesmiernie szybko. Pierwszy wypadek za- 
szedł przed tygodniem, a teraz już mamy 18 wy- 
padków, a których kilka zakończyło się śmiercią. 
Jeden s lekarzy informuje mnie, że przyczyną tej 
groźnej choroby, to wadliwa budowa kanałów, któ- 
re zanieczyBzczają studnie. Kada miejska powinna 
się zebrać, co rychlej zbadać przyczynę i postano- 
wić najdalej idące środki przeciw szerzenia się 
epidemii, grożącej całemu miastu. (Jeden jest śro- 
dek zapobiegawczy: wodociągi! Przyp. red.). 

Wczoraj stawała przed sądem Emilia Augustyno- 
wa, aknszerka z Jasła, oskarżona o katowania swej 
9-letniej siostrzenicy. Zasądzono ją na 3 dni are- 
sata, obostrzonego postem. Oskarżoną bronił dr W1- 
lussa. 

Z Brzeżan donoszą nam: 

Badowa kolei Lwów-Podhajce, mająca po- 
łączyć ze Lwowem Brzeżany, jakkolwiek otrzymała 
gankcyę w Wiedniu równocześnie s bodującą się 
już koleją 'Tarnów-Szczacin, do dziś dnia jeBzcso 
nle została roapoczętą i, jak się zdaje, odłożona zo- 
stała na lata całe. I tak Brzeżany, które w danym 
razie mogłyby mieć daleko lepsze połączenie ze 
Lwowem, niż np. Tarnopol, Stryj, albo Stanisławów, 
są obecnie zupełnie odcięte od świata, gdyż bardzo 
nażąca jazda końmi do Potntor, a następnie koleją 
przez Chodorów do Lwowa, trwa około siedmiu go- 
dzin, co również niekorzystnie działa na rozwój 
midsta. 

Obecnie bawi w Brzeżanach lwowski teatr lađo- 
wy pod dyrekcyą p. Pilarskiego. Onegdaj dawano 
„Lekkomyślną siostrę“ Perzyńskiego. Pabliczności 
jednak bywa w teatrze bardzo mało. 

Stuletni jubilensz lstnienia gimnazyum (niegdyś 
abaraskiego) w Brzeżanach, odłożono do przyszłego 
ruku. Dotychczasowy dyrektor dr Fr. Qirzegorczyk 
przechodzi wobec podeszłego wieku w stan spo- 
czynku, a w miejsce tegoż ma objąć kierownictwo 
zakładem p. Frączkiewicz, profesor III glmnazyum 
zo Lwowa. 

Niedawno założono tutaj Towarzystwo muzyczne. 

Kandydatury poselskie do Sejmu. Donoszą ze 
Lwowa: Na zebraniu posłów z lewicy sejmowej, odby- 
tem onegdaj popołudniu w ratuszu, uchwalono oświad- 
czyć się xa kaudydaturą p. Wojciecha Biechoń- 
skiego s miast Jasło Gorlice, a przeciw kandy- 
daturze hr. Michałowskiego. 

O pożarze Niżniowa donoszą dnia 20 b. m.: 
Dziś o godz. 12 w poładnie wybuchł w Niżźniowie 
pożar, który się szerzył ze straszną gwałtownością, 
tak, że w przeciąga kilku godzin objął 100 bu- 
dynków, szalejąc i przenosząc Bnopy x dachów o 
kllkadziesiąt metrów, azerząc spustoszenie straszne. 
Ludzie byli wszyscy w polu, przeto ratunek był 
absolutnie niemożliwy. Wiatr, szalejąc, drwił for- 
malnie z ratunka, jaki niesiono. Ludność znalazła 
się nagie w Btrasznej nędzy, gdyż z pól zostało 
już wszystko zebrane | spłonęło w gumnach. Został 
im kij Żebraczy, a chwilowo nawet do ust co wło- 
żyć nłe mają, W tej chwili (godzina 10-/; w nocy) 
ogleń trwa dalej. Pospieszyła nam £ ratankiem 
straż ogniowa z Tłumacza, lecz pomoc trudna, bo 
wody i rąk brak, Ludzie padają z utrudzenia, wo- 


Kronika. 


Kraków, 22 września 


Tanie mięso na placu św. Ducha, Magistrat 
miasta Krakowa ogłasza: 

Odnośnie do rozporządzenia magistratu x dnia 
15 maja 1900 r., którem uregulowano sprzedaż 
mięsa pośledniego gatonkn na placu św. Dachs 
w Krakowie, magistrat w cela nmożliwienia zna- 
czniejszego dowozn do miasta mięsa tańsze- 
go, pochodzącego z innych miejscowości, zarządza, 
co następuje: Począwszy od dnia 24 września 
b. r. aż do odwołania wolno handiarzom uprawnio- 
nym sprzdawść codziennie na placu św. Ducha 
wszelkie gatunki mięsa, wprowadzanego s innych 
miejscowości za opłatą dotychczasowych należytości 
targowych i z zastrzeżeniem zachowania obowiązu- 
jących przepisów sanitarnych i porządkowych co do 
aprzedaży mięsa. Sprzedaż powyższa odbywać Bię 
będzie w dni powszednie od godziny 6 zrana 
do 2 po południu — w niedziele zaś i święta 
od godziny 7 rano do 10 przed połu- 
dniem. — Handlarze mięsa na placu św. Dacha 
mają w każdy poniedziałek przedkładać komisarya- 
towi targowemu wykaz cen mięsa, po których przez 
następny tydzień mięso będą sprzedawali. 


Objęcie urzędowania. Onegdaj objął urzędowa- 
vie dr Staniaław Szlachtowski, przenieslony x Wa- 
dowie na stanowisko naczelnika dyrekcyi skarbowej 
w Krakowie. W gmachn dyrekcyi skarbu przy nli- 
cy Kanoniczej odbyło się powitanie nowego szefa 
przez urzędników, których przedstawił drowi Szlach- 
towskiemu radca Petersch. W odpowiedzi na po- 
witanie nowy naczelnik zaznaczył, że staraniem 
ogółu urzędników i instytucyl powinno być zyska- 
nie zantania do urzęda, co się da osiągnąć przez 
sumienne i sprawiedliwe stosowanie ustaw i gorli- 
we wypełnianie obowiązków. 

_Finlandzkich gości przyjmuje Eleurerya w Kra- 
kowie. Z kongresu międzynarodowego w Bnudape- 
szcie wracając do Finlandyi, prof dr Matti Hole- 
nins i pani Alli Trygg Helenius wygłoszą 
dwa odczyty w niedzielę 24 bm. o gods. 6 wle- 
czór w Bali Kopernika Coli. Novi. 

Prof. Helenins, autor słynnego dzieła „Zar Alku- 
holfrage*, będzie mówił „o reformie szynków*, co 
dla nas jest niezmiernie ważnem, mianowicie wo- 
bec zamierzonych reform w tym kierunku | wobec 
mającego nastąpić zniesienia propinacyi. Jego mał- 
żonka odniosła wielki sukces na kongresie, «le co 
ważniejsze, przez kiikanaście lat usilnej pracy 
wpłynęła na zrełormowanie wychowania szkolnego 
w Finlandyi i pozyskała sławę światową, tak że 
obecnie powołują ją de rozmaitych większych miast 
Europy dla wygłaszania odczytów, aby korzystać 
z jej systemu. U nas będzie ona miała lekcyę wzo- 
rową dla dzieci, na którą zapewne pospieszą wazy- 
mcy ci, którzy się interesują wychowaniem. Państwo 
Heleninsowie są prawdziwymi przedstawicielami 
awej cierpiącej ojczyzny 1 BĄ szczerymi przyjaciół- 
mi Polaków. Skorzystajmy więc s okoliczności, aby 
w osobie tych zasłużonych Finlandczyków uczcić 
tak bardzo bliską sercom polskim Finlandyę. 


Nie dają szklanek. Jesteśmy proszeni o zamle- 
szczenie wzmanki, że grono Bzynkarzy Żydowskich, 
ze względów sanitarnych uchwaliło od dnia 26 b. 
m. szklanek bezwarankowo do domn nie dawać. 
Upraszają więc odbiorców, aby posyłając po piwo, 
przysyłaii zarazem naczynia. 

Wojskowy warsztat szewski w Krakowle. 
Z zarządu cechu Bzewców krakowskich otrzymaje- 
my doniesienie, że władza wojskowa założyła w ko- 
wzarach 9 batalionu pionierów przy ulicy Warszaw- 
skiej warsztat »zewski znacznych rozmiarów, do 
którego zwerbowała odmówionych s prywatnych pra- 
cowni szewskich cywilnych robotników. Cech szew: 
ców krakowskich, upatrując słasznie w tem zarzą 
dzeniu uszczerbek własnych interesów, zwrócił Bię 
z żalem do komendy korpusu, prosząc o zniesienie 
worsztatu. Pomimo uspokajających zapewnień, jakie 
delegaci cechu otrzymali, warsztat wojskowy fank- 
cyonaje dalej | bynajmniej nie zanosi się na jego 
swinięcie. 

Wobec ciężkich warunków, w jakich znajduje się 
w chwili obecnej przemysł saewski, mający do swal- 
czania tradną konkorencyę fabryczną, wobec wido- 
cznego npadkn tego rękodzieła, przechodzącego cięż- 
kie przesilenie, pomnażanie konkurencyi przez two- 
rzenie wojskowych warsztatów obuwia, jest dotkli- 
wym uszczerbkiem interesów Bzewców krakowskich. 
Sądzimy, że w obecnej chwili, gdy rząd okazojo 
życzliwość przemysłowi rekodzielniczema, byłoby ze 
wszech miar wskazanem, czynnie okazać tę Życzl!- 
wość i nie organizować, choćby w obrębie własne- 
go zakresu Kkonkurency!, która, korzystając x przy- 
wilejów ochrony od podatku, pogarsza 1 bex tego 
nędzny stan rękodzielnika azewskiego Mamy na- 
dzieję, że komenda korpusu, która niejednokrotnie 
okazywała Życzliwość dla krajn l jego spraw, kwe- 
styę warsztatów szewskich wojskowych życzliwie i 
zgodnie z interesami miejscowego przemysłn roz- 
strzygaąć zechce. 

O zabicie żony. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie stanął dzisiaj oskarżony o zbrodnię mor- 
derstwa s §. 134 u. k, dwadzieścia sześć lat liczący 
Paweł Myśliwiec, gospodara z Radziszowa. 

Akt oskarżenia zarzaca obwinionamu, że w nocy 


w Krakowie 


nosi do 100.000 koron, co do ubezpieczenia zaś, 
to — jak zwykle — lad nasz za ciężki do tego. 
Jest może jakich 18 lub 20 ssekurowanych, lecz 
cóż znaczy asekuracya chatki na 300 koron, jeśli 
właściciel jej poniósł szkodę absolutnie dla niego 


dy już w stadniach brakło. Szkoda obliczalna wy- 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchch, 
oraz ogromny wybór gkonfekcyi dziecięcejj— dłagpanienekgdo lat 16dla 
chłopców do -lat 14-tu. 
Towar doborowy. — Ceny umiarkowane. 
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nieobliczalną, gdyż pracując w pocie czoła całe la- 
to, nagromadził, aby wyżywić rodzinę i siebie, a 
to wszystko poszło w jednej chwili s dymem. — 
Strach patrzeć na tych biedaków, którzy rano ode- 
szli, zostawiając cały swój dobytek, a powróciwszy, 
zastali popioły. Strat w drobin i bydle obliczyć się 
na razie nie da, co zaś do ofiar w ludziach, prócz 
poparzeń, inych wypadków ani Śmierci nie ma. 

Datki na pogorzelców przesyłać można na ręce 
ka. proboszcza Miebała Paprockiego w Niśniowie. 

Zmarli. 

W Siedlcach umarł Leonard Rohn, znany praed- 
siębiorca robót kolejowych, budowy mostów i t. p 
W ostacnich czasach jeszcze badował część kolei 
Siedlce — Bołogoje | rozpoczął roboty około budowy 
dworca centralnego w Siedicach. Przeżsł la: 56 


że świata. 


Z Warszawy. 

— Wobec stwierdsenia w gubernii warszawskiej 
podejrzanych wypadków sasłabnięcia 
gubernator uzna? za konieczne utworzyć we Wszy- 
stkich gminach specyalne komitety, złożone z wój- 
ta gminy i sołtysów, a udziałem kilka miejscowych 
ziemian. 

— P. Konstanty Słażawski, nanczyciel szkoły han- 
dlowej zgromadzenia kupców miasta Warszawy wy- 
stąpił do władzy z podaniem o pozwolenie na o- 
twarcie w Warszawie szkoły prywatnej bez praw. 

— Jak donosi warszawska agencya telegraficzna, 
Skrynnikow, przełożony szkoły realnej x prawami 
(przy placu Trzech Krzyży) zwołał wiec rodszi- 
ców żydów. Postanowionc wysłać do Petersburga 
delegacyę, która ma wyjednać n ministra oświaty 
pozwolenie na przyjęcie żydów do rzeczonego za- 
kładu bez ograniczeń procentowych. 

— II wydział karny warszawskiego sądu okrę- 
gowego rozpoznawał wczoraj głośną sprawę napadu 
na rewirowego Abramowi:za w d. 29 stycznia b. r. 
W sprawie tej, jak wladomo, zapadł w sądzie wo- 
jennym w swoim czasie wyrok śmierci. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Władysław Dąbrowski, lat 23. 
włościanie Jan Szewczyk, lat 24 1 Tomasz Zleliń- 
ski, lat 30. Dąbrowski i Szewczyk tłómaczyl slę, 
że, przechodząc ulicą, usłyszeli strzały | poczęli ra- 
zem z innymi przechodniami nuciełać. Zieliński zaś 
wykazał alibi. O godzinie 3 po południu ogłoszono 
wyrok, skazujący Dąbrowskiego | Szewczyka na 8 
lat ciężkich robót, Zielińskiego aniewinniono. 

— W dnin 28 b. m. ks. biskap Jaczewski 
wyjedzie z Lablina dla dokończenia prse- 
rwanej wizytacyi w awojej dyecezyi. 

ołdactwo pruskie w polskiej wiosce. „Dzien- 
nik Kujawski“ donosi: W wiełkiem niebezpieczeń- 
stwie znajdowali się Żołnierze rozkwaterowani w 
Niazczewicach pod Inowrocławiem, w gospodarstwie 
należącem do fiskusa wojskowego. Około 200 żoł- 
nieray nocowało w stodole, w której onegdajszej 
nocy wybochł pożar. Żołnierze zaledwie uciekli a 
życiem. Spaliło się mnóstwo siodeł, torniatrów, heł- 
mów, oras kilkaset nabojów. Ogień powstał podo- 
bno skutkiem nieostrożności jednego z żołnierzy — 
Podczas pobyta tam Żołnierzy bójki między nimi 
były na porządku dziennym. Jednemu nłanowi ucię- 
to ucho, innego znów uderzył pewien cywilista bn- 
tełką w twarz I t. d Końcem tej awantury było, 
że 4 żołnierzy musiano odwieźć do lazareta powia- 
towego w Inowrocławia. 

Cholera. Z Łodzi donoszą, że stwierdzono tam 
trzy wypadki śmierci na cholerę. 

Z Wrocławia donoszą, że w Mysłowicach 
zmazrt rzeźnik Rumpel wśród podejrzanych obja- 
wów. Rumpel dzień przedcwm był ha targi świa 
w Sosnowcu. 

Berliński „Reichs-Anzelger* donosi, że od 20 do 
21 b. m. w południe w Prusiech zgłoszono 14 no- 
wych zasłabnięć na cholerę. 

Dopiski cara. W Rosyl nie rządzi car, lecz biu- 
rokracya, Aby się jednak carowi zdawało, że prze- 
cież i on ma jakieś znaczenie, nadto, aby się nim 
zasłonić w ważniejszych momentach, gdy się o uży- 
cie terorystycznych środków rozchodzi, — ogłaszają 
ministrowie w urzędowych dziennikach dopiski, ja- 
kie car czyni na urzędowych raportach. O ile te 
dopiski mają być rozkazem, czy wskazówką dla 
włada, rozbzajają wprost czytelnika naiwnością po- 
mysłu Tak n. p. w urzędowej części kazano „Fin- 
landzkiej Gazecie* zamieścić następujące ogłosze- 
nie: 

„Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan na ra- 
porcie o zamachu w dnin 11 b. m. na życie gu- 
bernatora tawastaguckiego, Papkowa, nakreślić ra- 
czył: 

„Zamachemi temi amuszą mnie do ogłoszenia w 
całej Flnlandyi stanu wojennego". 

Na raporcie o znalezienia na wyspie Wancha 
Mejlu broni | amanicyi, Najjaśniejszy Pan nakre- 
ślić raczył: 

„Brzydka sprawa“. 

Na raporcie o znalezienin po wybuchu na pa- 
rowcn w pobliżu Jakobstadtn broni, Najjaśniejszy 
Pan nakreślić raczył: 

„Należy pilnie śledzić przywóz broni | za zua- 
lezienie jej... nazradzać* (!!). , 

Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu telegratują: 
Wczoraj o 5 rano wykolsił się wskatek pęknięcia 
szyny koło stacyi Nowi Marow pociąg jadący do 
Zagrzebia, Maszynista zginął, a palacz i prowadzą: 
cy pociąg wą ciężko ranni. Jeden podróżny odniósł 
lekkie rany. 8 

Rektorem nuniwersytetn w Petersburgu wybrano 
prof Borkmana, uniw. w Charkowie prof. Passera. 

Nie zniosą muudurów. „Petersb. Gazeta“ sa- 
przecza pogłoskom o zniesieni manduru studenckie- 
go w Roayi. Choć uznano, że mnndur jest uciążli. 
wym wydatkiem dla studenta, jednak na razie re- 
forma uważana jest za nieodpowiednią, 

Pożar tartaka. Ze Sisoleńska donoszą; Spalił się 
tartak Topilakiego. Straty wynoszą 55.000 rubli. 

Popis starców. W założonym przez Coquelina 
starszego w Pont-aux-Dames przytułku dla starych 
aktorów-weteranów, odbyło się w tych dniach ory- 
ginalne przedstawienie. Mieszkańcy przytułku sza- 
pragnęli gorąco raz jeszcze wystąpić | ukazać się 
publiczności w swoich najlepszych ongi rolach. — 
Widowisko odbyło się bea programu; reżyser tylko 
wychodził na sceną, ogłaszając nazwisko i z beg- 
względną szczerością, wiek aktora lub aktorki. — 
Pierwsza wystąpiła pani Eugenia Robert, lat 70, 
słynna gwiazda teatru paryskiego „Eldorado*. 
W skromnej, czarnej, jedwabnej sukni zaśpiewała 
monotonnym, chrypowatym głosem kilku aryj, któ 
remi niegdyś publiczność caarowała. Za nią Wiktor 
Gay (lat 76) recytował dyalogi z Molièra i Raci- 
ne'a. Inni 70-letni starzy deklamowali rzeczy liry- 
czne i miłosne. Licznie zgromadzona publiczność 
z pietysmem oklaskiwała weteranów sztuki, którzy 
jak dzieci cieszyli się z tych dowodów nznania, 
nisko i uprzejmie się kłaniali, twierdząc później, 
że był to jeden x najpiękniejszych wieczorów w ich 
życiu. 


Eirg 


Sobota, 28 Września LBUB. 


Ucieczka bankiera. Z Odesey donoszą: Zbiegł | skandynawskie i święciła wielki aokces w Chry- 
za granicę bankier Süssman, który trudni? się ope- | sityanii, Sztokholmu I Kopenhadze, Środowisko sztuki jz odsetkami wynosił 26.552 kor, 52 h. W lipeu 


racyami zbożowemi. 


NOVA BEFOURMA. 


Fundaoya im. A. Mioklewicza Ogół wkładek 


Długi jego wynoszą 200.000 | stanowi mieszczańska s lepszych ster rodzina, któ: |nadano 12 stypendyów po 100 koron wdowom i 


rubli. Najwięcej utraciły banki: dyskontowy, rosyj. |rej głową jest osłabiony już wiekiem, tyran domo- |slerotom po nauczycielach szkół wyższych. Stan fan- 
wy; zaś życie, świat | młodość, przedstawia Żona|dacył wynosi z dniem dzisiejszym 25.352 kor. 52 


ski i Bank dla handin zagranicznego 
Samobójstwo defraudanta. Karol Strobach, dy- 
rektor akcyjnej fabryki papiera w Olszanach na 


Morawach, cieszący się nieograniczonem aaufaniem | pierwiastek tajemniczości, będąc, 


(jego. urodziwa francoska. W astuce tej występuje 
'podobnie, jak w większości dramatów Bjórnsona, 


wspólną cechą 


akcyonaryuszów, sprawował bowiem swoje obowiąs: | myśłową autorów skandynawskich. — Sztuka „Da: 
ki od 35 lat, popełnił znaczną detraudacyę i nmknął. | gland* tchnie tą samą siłą talentu, co kilka innych 
Udał się na Wiedeń do Splitu i tam wsiadł na najcrliniejszych utworów autora „Rękawiczki“. — 


okręt, dążący do Raguzy. 


W drodse rzucił się do! Björnson sam kierował próbami, co było tem bar- 


morza i utonął. Dotąd stwierdzono, że aprzeniewie- | dziej interesujące dla wtajemniczonych, że owa gło- 
rgona sama wynosi 1*,, mlliona koron. Dyrektor | wa rodziny, bohater, w charakterystyce, przypomina 


Strobach popełniał defraudacye od szeregu lat i te- 
go roku podczas przeglądania bilansu przypadkowo 
aprawa wyszła na jaw. Gdy mianowicie jeden z 
członków rady nadzorczej oświadczył, że bilans 
trzeba należycie skontrolować, Strobach zmięszał 
się i dopłero po chwili odzyskawszy zimną krew, 
odpowiedział, Że nie boi się skontrnm. Gdy okaza- 
ły się pierwwae braki, Strobach zeznał, że sprze- 
niewieraył 800.000 kor., że je atoll w miarę mo- 
żnoś | zwróci. Otrzymał tedy termin do nregulowa- 
nia Sprawy, ale zamiast ją załatwić — uciekł. Za- 
rząd fabryki aa pomocą komunikatów, które omie- 
azCzał w dziennikach wiedeńskich, przez pewien 
czau chciał nkryć tę defrandacyę. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
N. Reformy“ dołączamy arkusz 10 powieści Bole- 
sławity p. t. „Przed burzą“. 


Mianowania. „Wiener Ztg” oglassa: Ceaarz nadał no- 
krotarzowi ministerstwa w ministerstwie rolnictwa Sia- 
nisławowi Dobrowo!skiemu tytnł i charakter radcy sek- 


oyjnege. 


wydział Towarzystwa wtaścicieli realności podaje do 
wiadomości, iż człoskom Towarzystwa udziela informa- 
oyj i porady prawnej w sprawach :odatkowych sekre- 
terz Towarzystwa właścioiwii realności. adwokat dr Fr 
Mussil (Karmelicka 1%) oodzisń od godziny 6 do Ń po 
południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. Na ozłomka To- 
warzystwa właścicieli realuości wpisywać się mokna co- 
dziennie w lokaln Towarzystwa przy ulicy Gołębiej |. 
14, parter, lub n sekretarza przy ulicy Karmeli:kiej |. 
15 Każdy członek Towarzystwa korzystać może także 
a bezpłatnego ogłaszania przez binro ogłoszeń p (łra- 
bowskiego mieszkań, jakie ma do wynajęcia. 

Składka na krmkowskie Koło pań T. S. L. w dniu 17 
sierpnia b. r. w Zakopanem urządzona staraniem pan: 
drowej Chwistkowej, Jadwigi Czermakównej, Jadwigi 
Natansonowej, Heieny i Maryi Rzepeckiej przyniosła 
omystego dochodu po potrąceniu kosztów denku afiszów 
i t. d. 44647 K 7: fen 14 kop. Z tego przeznaczono na 
polskie szkoły na kresach krakowskiego Koła pań T. S. 
L. 170 K, a resztę, t. j. 29647 K 70 fen. 14 kop. na 
wydawnictwa dla kobiet wiejskich. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Birbant*, trywialna kom dya w 4 aktach 
Oskara Wilda. 

W niedzielę: „Eros i Psyche*. 

Z kalendarza. W sobotę %5 września. Lina p. i Tekli 
p.m.; w niedzieię 44 września: N M. P. Wykupa i Ge 
rarda; w poniedziałek 25 września: Władysława z Giel. 
i Kleofasa . 

Wschń' słońoa +8 września o godzinie Ń min. 30, se- 
ohód o gudz. Ń m. 386; dłagość dnia godzin it m. 06. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Duia 21 września ter- 
mometr doszedł od B'O do 146 C.; barometr wahał się. 

Dnia 32 września o godzinie 7 rano stan barometru 
7498 mm., termometru *'4 C.; wiatr wschodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 23 września: 
przeważnie pochmurno, wletrzno, nad wieczorem możli- 
wy deszcz. 


B. Gabryelaska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje -— fortepiany, pia- 
nina. harmonie i pianole — krajowa i zagra- 
n:czne — nowe i przegrane — za gotówke i 
spłaty — bez zaliczki. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczni 


— Z teatrów zagranicznych. Sezon Lerlińskie 
go „Klelnes Thoater“ zapowiada szereg wy- 
Boce Interesnjących nowości. Spotykamy nazwiska 
i avwory pierwszorzędnych pisarzy: Heljermansa: 
„Ghetto*; Oskara Wilde'a: „Idealny małżonek*; 
Wedekinda: „Hidalla*; Karola Hauptmana; „Wy- 
gnanie*; O. J. Bierbauma: „Wężowa dama“; oprócz 
tego ntwory dwóch najmłodszych: .Ten« Petersena 
i R. Fellingera. Następnie Coarteline'a, Ealenbnrga, 
Swena Lange. Strindberga. 

„Odeon“ paryski zapowiada niemniej interesu- 
jące nowości: „Glatigny“ B-aktowy dramat wier- 
szem Catnlle MendóBa; „Ramnntcho* w 4 aktach, 
aziuka Piotra Loti;  „Cnota* Picarda; „Biała to- 
ga“ Trarleux'a; „Odwrotna strona małżeństwa“ pani 
Daniel Lesueur; „L'abesse de Jouarre“ Renana 
w przeróbce Henryka Batalile. 

Teatr Vandeville otworzy sezon „Piękną pa- 
nią Hebert" Abla Hermant. 

Wiolka Opera paryska przygotowuje niezwykłą 
jednoaktówkę p. t. „Las“ s mnzyką młodego ucznia 
konserwatorynmSararda, Raczej utwór można na- 
zwać melodramatem, niż operą. Osobami dsiałają- 
cemi są drzewa: dąb, cyprys I lipa, które nie śpie- 
wają, lecz deklamują przy dźwiękach orkiestry. 
Wystawieniem opery zajmuje się wraz z dyrskto- 
rem Claretle, klerownik „Komedyi francaskiej*. 

Modernistyczny teatr Antoine'a grać będzie 

po raz pierwszy „Jnlłusza Cwzara*, przeróbkę s po- 
wieści Zoli „La faute de l'abbe Mouret“, Donnaya 
„Paquerette*, Lucyana Descaves „Prawdziwe wię: 
sy". 
7 Wiedeński „Bargteather* otwarł sezon jedno- 
aktową sztuką I. Clemeneeau „Zasłona szczęścia”, 
po której naerąpiła „Zagadka* Hervieu. Z zapowie- 
dzianych nowości na pierwszy plan występują Su- 
dermana „Kamień pod kamieniami“; dalej „Urato- 
wana Wenecya* Hoffmansthaia; „Słaba płeć“ Pré- 
vosta; „Wyspa błogosławionych* i „Zaginiony oj- 
clec* Halbego, wreszcie nowy nutwory wybitnych 
modernistycznych pisarzy: Bernarda Shaw, Faldy i 
Schoentana. 

Mac Leilan, shapy autor amerykański, wystawia 
w Nowym Jorku oryginalną sztukę p. t. „Mądrość 
iosu“. Rzecz ta napisana była przed trzema laty, 
łecz żaden z angielskich teatrów nie chciał jej wy- 
stawić, wydawsła się bowiem zbyt śmiałą. Obecnie 
dopiero dyrektor teatru Waldorf w Nowym Jorka 
przyjął ją. Dramat w 7 obrazach rozgrywa się w 
Paryżu. Młody, genialny poeta, na skatek roswię- 
złego życia, jakie prowadzi, zupełnie jest fizycznie 
zrujnowany, Hmierć trzyma 60 W swoich szponach, 
gdy bogini Przeznaczenia zmienia zamiary swoje 
i pozwala mu żyć raz jeszcz”. 

Młody człowiek walcząc se śmiercią zrozumiał, 
że życie haniebnie przepędził; lecz myli się tem, 
kto sądzi, iż nowe rozpocznie się inaczej; przeci- 
wnie zaczyna je takuamo w nowem poprawnem wy- 
danin. Sztuka jest pełna sarkasmo i charakterysty- 
cznych nastrojów, 

— Nowa sztuka Bjórnsona „Dagland*, która 
na wiosnę b. r. wystawioną była na scenach za- 
granicznych, teraz dopiero dostała się na sceny 


W iskida Rem 


zupełnie satora. Nie po raz pierwszy portretnje się 
snakomity pisarz; nczynił to jaż w sstace, napi- 
sanej w r. 1887 p. t. „Geografia i milość“. 

— Tom IV dzieła: „Jezulci w Polsce“ ks. Za- 
łęskiego w 8-ce, str. 1.876, aawierający historyę 
154 kolegiów i domów jeznickich w Polsce od r 
1564—1773, opuścił prasę. Do nabycia w księgar- 
ni Spółki wydawnictw polskich w Krakowie. Cena 
24 koron. Tom V. Dzieje Jezuitów polskich od r. 
1773-1905 r. wyjdzie a końcem roko przysziego. 

—- Szkoła na fortepian prof. B. Domaniewskie- 
go, wydana niedawno w zbiorze „Vade mecam 
pour pianistes modernes* doczekała się w niemie: 
ckich caasopiemach fachowych bardso pochleonego 
uznania. W ostatnim numerze czasopisma „Die 
Musik“ pisze o niej znany teoretyk gry tortepia- 
nowej, Rudolf Breithaupt, co następnje: 

„Jest to wyborna szkoła, której największą sa- 
letą jest należyte nwagiędnienie lewej ręki. Formy 
są oryginalne i świadczą o duchu nowożytnym (zna- 
komite palcowanie!). Ponieważ ćwiczenia nie obra- 
cają się w bezmyślnem „circulus vitiosus“, lecz 
wiążą się s sobą modalacyjnie , można je więc po- 
iecić z całkowitą ufnością jako atndynm dia wir- 
tuosa 

-- Nowe książki. 

Zygmunt Miłkowski: „Skarb narodowy pol- 
ski. Nioco o Lłdze narodowej. — Rozdział jeden 
z pamiętnika: „Od kolebki przez życie“. Lwów, 
1905. Nakładem Towarzystwa wydawniczego. 

Dr M. Zdziechowkaki: „Pestis Pernielosia- 
sima“. Z polskiego przełożył H. Głliick. Wiedeń, 
1905. Jest to przekład znanej pracy prof. Zdzie- 
chowsklego, obejmującej charakterystykę prądów 
nowoczesnych w katolicysmie — 

Dr Leopold Caro: „Stadya społeczne*. Kraków 
1906. Skład główny w księgarni Krzyżan*wskiego. 

Dr Józef Friedberg: „Krótkle pouczenie o 
cholerze, ze szczególniejszem uwsględnieniem sto- 
gunków wiejskich*. Brody 1905. Nakładem i dru- 
kiem Feliksa Westa. 


e = 

Dział ekonomiczny. 

>< Jatki miejskie w Czerniowcach. Wyrąb mię- 
wa we własnym zarządzie gminy m. Czerniowiec 
rozpoczął wię wczoraj rano na caterech straganach 
w starym teatrze miejskim. Kilogram mięsa woło- 
wego bes różnicy gatnnku sprzedaje się po 1 kor. 
16 hal. 

> Powlatowa Kasa oszczędności w Wado- 
wicach wydała sprawczdanie z zamknięciem ra- 
chunków sa rok 1904, które chlabnie świadczy o 
ciągłym roawoju tej instytucyi, uałożonej przed 30 
laty, a zatem najstarszej pomięday powiatowemi 
Kasami oszczędności. e 

Z jej zamknięcia rachunków dowiadujemy aię, że 
a końcam r. 1904 wynosi? stan wkładek na 4481 
kslążeczkach koron 4,260.517:97; stan 2146 poży- 
czek hipotecznych koron 2,461.81473; stan poży- 
csek komunalnych koron 27.55708; stan zaliczek 
lombardowych koron 30.384387; stan 2643 wekńli 
koron 784.876'47 (zeskontowanych w ciągu roku 
1904 sztuk 11.183 na koron 3,390.156'30); stan 
efektów w fandusza obrotowym koron 866.400, a 
stan łundusaów reaerwowych i emerytalnych koron 
313.306'08. 

Przy obrocie kasowym w r. 1904, wynoszącym 
koron 132,882.962'50 osiągnięto zysk 23.45824 
koron, pomimo, że zaległości w odsetkach wynoszą 
tylko koron 13.506. Z powyższego zysku przezna- 
czyła Rada powiatowa wadowicka na cole humani- 
tarne anaczną kwotę, mianowicie: 1) na założyć się 
mającą przez powiatową Kasę oszczędności w Wa- 
dowicach ochronkę dla biednych sierot s powiatn 
wadowickiego, jako tandacyę jubiienszową cesarza 
Franciszka Józeła I ósmą ratę 2000 koron; 2) dla 
bursy gimnazyalndj „Stefana Batorego“ 800 kor.; 
3) dla Towarsystwa „Sokół* w Wadowicach 100 
kor., 4) dla sskoły przemysłowej w Wadowlcach 
425 kor.; 5) dla szkoły polskiej w Białej 100 kor.; 
6) na badowę stadzlen w powiecie wadowickim 
1000 kor.; 7) dla Towarzystwa rolniczego w Wa- 
dowicach 800 kor.; 8) dla straży pożarnych w po- 
wiecie 400 kor.; 9) gminie Wadowice na uznupeł- 
nienie Bzkoły wydziałowej żeńskiej 8 i 9 klasą 
500 kor.; 10) dla komitetu Mickiewiczowskiego w 
Wadowicach 100 kor.; 11) dla ubogich uczennic 
szkoły wydziałowej Żeńskiej na książki 50 kor.; 
12) dla stow. młodzieży rzemiesiniczej na książki 
25 kor.; 13) dla Towarzystwa stolarzy w Kalwa- 
ryi 300 kor.; 14) dla Tow. ogrodniczego w Wa- 
dowicach 500 kor.; 15) dla Sióstr Naxaratanek w 
Wadowicach 100 kor.; 15) dla sierot po ś. p. dy- 
rektorze iJobrodzieckitm 600 kor.; 17) resstię zyskn 
15.658:24 kor. przekazano do fnuduszów rezerwo- 
wych. 

Zaznaczyć należy z uxnaniem, że powiatowa Ka. 
ga oszczędności w Wadowicach udziela pożyczek 
hipo.ecanych na 6 pre. i to nawet na 50 lat, czyii 
100 rat półrocznych, a nadto, że w ciągu ostatnich 
6 lat już po raz drugi obniżyła stopę procentową 
od wszystkich pożyczek i pobiera obecnie 6 proc. 
od pożyczek hipotecznych, komonalnych i lombar- 
dowych, a od wkładek płaci 4 proc. Jest to wy- 
mownym dowodem, że zarząd tejże Kasy, której 
dyrektorem-referentem jest p. Michał Gołąb, nale- 
życie pojmuje t spełnia swoje zadanie | zdołał po- 
stawić Kasę wadowicką w szeregu poważnych in- 
stytucyj finansowych w kraja. 


Budaposzi, 22 września. Łssonło Da październik 16'82 
do 1586, pszenica na kwiecień 1006 1654 do 1666; 
żyto ma paźdsiernik 19:89 do 19284, żyto na kwiecień 
iw0R 1362 do 1364; owies na paźdsiernik 19928 do 
1280; owies na kwiecień 1906 19:70 do 19:79: knkury- 
dza na slerpień — — do — —, knkarydna na wrzesień 
do —*—; kukurydza na maj 1906 18:16 do 1818; 
rzepak na sisrpień 25— do 2580 

Oferty dostateczne, chę* kapna mierna, usposobienie 
spokojne; deszos. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 23 września. 


Poset Głąbiński urządza dziś zebranie wybor- 


ców 1 złoży sprawozdanie se awych czynności po- 
selskich. 


m Kraków 
plac 


Maryacki 


hal. W imieniu wydsiałn: Jósef Czernecki, Lwów 
ulica Augusta Bielowskiego, l. 1. 

Z pałacu sztuki we Lwowie. Sszon obecny ros- 
poczyna lwowskie Towarzystwo Sztnk pięknych wy- 
stawą sbiorową dzieł Jana Goralczyka. Otwarcie 
nastąpi w niednielę, a mieścić się będzie w dwóch 
salach, zajętych poprzeduło pracami Sichulskiego 
Za kilka dni nadejdzie również olbrzymi obraz ar- 
tysty Wygrzywalskiego „Wyswoienie*. zakupiony 
przes polską pielgrzymkę uczniów do Raymu, jako 
dar do przyszłej miejskiej gałeryi sztuki. Niezależ- 
nie od tego przygotowuje wię wystawa jesienna, 
w której wezmą ndział nietylko lwowscy artyści, 
lecz także z Krakowa, Warszawy, Wiednia 1 Mo- 
nachłam. Na listopad projektuje Towarzystwo wy- 
stawę angielskich i amerykańskich grafików. 

Reportoar teatru lwowskiego. 

W sobotę: „Śnieg” 

W niedzielę po południu: „Zemsta*; wieczór: (ostat- 


nie przedstawienie operetki w bieżącym sesonie): „Szty- 
gar”. 


Z Warszawy dochodzą niepokojące wieści 
o nowych represaliach gubernatorskiego rządu. 
Jak donosi nasz korespondent. zniecierpliwiony 
generał-gubernator grozi użyciem ostrych środ- 
ków. Radby widocznie czemprędzej uwieńczyć 
skronie wieńcem zwycięstwa. Zdaje się, że od- 
powiedzią na te represalia była.. bomba, którą 
rzucono dzisiaj w Ogrodzie Saskim 


O wypadkach w Tyflisie w dnin 11 sierpnia, 
w którym to dniu policya tamtejsza „rozpędziła“ 
przy pomocy kozaków obradnjące w ratuszu 
zgromadzenie socyalistów i tem dała hasło do 
prawdziwej rzezi w mieście, donosi dziś pewien 
naoczny Świadek w „N. Fr. Presse" następują: 
ce szczegóły: 

„W sali panował ścisk i upał nieznośny. — 
Nagle wpadają kozacy. Obsadzili oni jedyne 
dwa wejścia do sali i strzelali do zgromadzo- 
nych tak długo, dopóki starczyło im nabojów. 
Wówczas szaszkami rąbali pozostałych przy 
życiu. Salę zaległy obłoki dyma, huk wystrza- 
łów i jęki rannych i konających odbierały przy- 
tomność zebranym. Stojący obok mnie robotnik, 
ugodzony kalą w czoło, padł na miejscn tro- 
pem, inny usiłował zeskoczyć z gałeryi, lecz 
śmiertelnie raniony zawisł na balustradzie. [nai 
wyskakiwali oknami na ulicę“. 

Tak „przywraca“ czynowniectwo — spokój 
w kraju! 

(Telegramy .,N. Reformy’ z 22 września) 

Drakońskie kary. 


Warazawa. (W A. T. K.). Gubernator wo 
jenny Olchowski ogłosił rozporządzenie, mocą 
którego wszyscy przypadkowi świadkowie za- 
machów, napaści lub kradzieży, wezwani do 
pomocy, a odmawiający jej, jakoteź odmawia- 
jący udzielenia objaśnień, będą karani trzymie- 
sięcznem więzieniem. 

W razie strejków rzeźnicy, piekarze. robo- 
inicy gazawi, wodociągowi i tramwajowi, bio- 
rący udział w strejku, podlegać będą karzó 
trzymiesięcznej twierdzy. 


Bomba w Ogrodzie Saskim. 


Warszawa. (W. A. T. K.) Dzisiaj w poludnie 
w Ogrodzie Saskim rzucono bombę. Sprawca 
został ujęty. Jestto izraelita, nazwisko na razie 
nie znane. Podezas wybuchu odniósł on rany. 


Zbrojny napad na stacyę kolejową. 

Warszawa. (W. A. T. K.). Na stacyę towa- 
rową Praga Nadwiślańska napadła dzisiejszej 
nocy banda uzbrojonych opryszków i pod osło- 
ną strzałów rewolwerowych, któremi broniła 
dostępu, rzuciła się do kradzieży | rabunku. 
Gdy zbiegła się z pomocą służba kolejowa i 
stróże, napastnicy zaprzestawszy grabieży, rzu- 
cili się do ucieczki i zdołali zbiedz. 


Ziemcy a Królestwo Polskie. 
Wledeń. „N. Fr. Presse* donosi, że na 25 b. 
zwołany będzie do Moskwy kongres zlemców, 
na którym omawiane będzie stanowisko stron- 
nictwa wolnościowago wobec Dumy 
i położenia wewnętrznego. Z Królestwa Pol- 
sklego ma wziąć udział w kongresie kilka wy- 
bitnych osobistości, jako delegaci. Z nimi ziem- 
cy umówić mają sprawę autonomii Królestwa 

Polskiego i zbliżenia polsko-rosyjskiego. 


Zamachy. 

Warszawa, W Pińsku wykonano zamach 
na tamtejszego policmajstra. Za- 
mach się nie udał, bomba pękła przed- 
wcześnie, zabijając wykonawcę zamachu | ozte- 
rech przechodniów. 


Zasztyletowany. 

Hamburg. Do „Hamb. Nachrichten* donoszą 
z Warszawy: Wysłanego tu z Petersburga se- 
kretarza ministeryalnego Nadiostiego, któ- 
ry miał przeprowadzić śledztwo w sprawie are- 
sztowanych w ostatnim czasie osób. znaiezlono 
w drodze w wagonie pociągu zasztyietowane- 
go. Prowadzącego pociąg I dziesięciu kondu- 
ktorów | słuzby kolejowej aresztowano. 


Nowy strejk w Łodzi. 
Wisdeń. Do Mittagsztg* donoszą z Łodzi, że 
robotnicy wszystkich tamtejszych fabryk wełny 
sukna porzucili pracę. 


Zamknięcie Towarzystwa rolniczego. 
Psków. (W. A. T. K.) Z polecenia władz, za- 


mknięto tutejsze Towarzystwo rolnicze za agi- 
tacyę polityczną. 


Podróże cara. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że car, ca- 
rowa 1 następca tronu w najbliższych dniach 
przybyć mają do Spały, gdzie zabawią 
4 tygodnie. (Wiadomość tę podajemy z zastrze 
żeniem. Przyp. rad.), 

Berlin. Wedle doniesień z Darmsta dn, car 
iz rodziną tam nie przybędzie. 


Tajny skład broni. 


Lihawa. (W. A. T. K.) W jednej z tutej- 
szych piwiarń odkryła policya tajny skład 
broni. 


+ 


POZZO W ni RZN, 


Salon fryzyerski, fabryczny skiad 
grzebieni i szpilek do włosów. 


Ruch w uniwersytetach. 


Petersburg. Pomimo pozornej ciszy, nie ú- 
spokoiły się wcale umysły młodzieży 
w uniwersytetach rosyjskich. Na wiecach mło- 
dzieży w Moskwie i Kijowie przeważały 
żywioły radykalne W uchwalonych rezolucyach 
przeważa opinia, że przy obecnym stanie rzeczy 
nie można podejmować studyów. Studenci w Mo- 
skwie, Kijowie i Tomsku żądali otwarcia uni- 
wersytetów nie celem odbywania stndyów, lecz 
dla lepszej sposobności nrządzania demon- 
stracyj 

W Kijowie urządziła młodzież uroczystość 
dla uczczekia ofiar systemu rządowego. Profe- 
sor Eugeniusz Trubecki miał przy tej spo- 
sobności mowę, w której wzywał młodzież, aby 
aby spieszyła lndowi z pomocą 


Odcięcie Kaukazu. 


Paryż. Jak z Petersburga donoszą, od 48 
godzin nie ma tam wiadomości z Baku. 
Cenzura kaukaska nie przepuszcza nawet tele- 
gramów Towarzystw naftowych. 


Patryotyczne pułki. 


Moskwa. Po bitwie pod Czuszimą zarząd mia- 
sta Moskwy — jedyny w całym caracie — za- 
bronił na znak żałoby narodowej na 
pewien czas wszelkich publicznych zabaw i kon- 
certów. Z tego powodn wniosły teraz pułki, sto- 
jące załogą w Moskwie, a na ich czele- pułk 
niewieski, skargę przeciwko miastu. o wyna- 
grodzenie strat, jakie z tego powodu poniosły 
ich orkiestry pułkowe. Niewieski pułk sam żąda 
180 rubli dziennie. 


Po jeńców rosyjskich. 

Hamburg. Wczoraj odpłynęło tn do Azyi 
wschodniej 12 wielkich parowców niemieckich, 
aby przewieść do Enropy pierwszą część 
jeńców rosyjskich z Japonii. 


Wobec powołania do Wiednia przywódców 
opozycyi węgierskiej, komitet wyko- 
nawczy koalicyi zebrał się wczoraj wieczorem 
na konferencyę. Ońicyalny komunikat donosi, że 
komitet uchwalił, iż ma znpełne zaufanie 
dotych członków, którzy zostali po- 
wołani do monarchy i z tego powoda, jak 
i ze względu na znane stanowisko, zajęte w 
adresie, nia widzi powodu do ndzielania im špe- 
cyalnych dyrektyw. Następnie omawiano sytna- 
cyę polityczną. Uczestnicy obrad odmawiają 
wszelkich wyjaśnień co do treści tych obrad. 
Zapowiedziane na poniedziałek posiedzenie ko- 
alicyi zostało odwołane ze względu na ewen- 
tnalny korzystny wynik sobotniej andyencyi. 

Na razie atoli mało jest widoków, iżby wy- 
nik ten był rzeczywiście pomyślny dia koali- 
cyi. Bardzo wyraźną w tym kierunku wska- 
zówką jest rozmowa. jaką cesarz z okazyi o- 
twarcia nowej kolei alpejskiej miał z posłam 
drem Sylwestrem. Cesarz wyraził obawę, że 
podczas nowej sesyi Rady państwa wyłonić się 
mogą pewne trudności, a na nwagę dra Syl- 
westra, że główną trudność wytworzyło przesi- 
ienie na Węgrzech, rzekł z naciskiem: „Tra- 
dności te wynikają także ze stosunków an- 
stryackich. Ządanie polityków niemieckich, 
dotyczące rozdziałn monarchii, nie 
było bynajmniej poparciem moich usiłowań*. — 
Wkońcn zaś, gdy dr Sylwester peruszył sprawę 
armii, cesarz miał oświadczyć: „Na rozdział 
armii nigdy a nigdy nie zezwolę*. 

Jeżeli cesarz rzeczywiście — jak to zapewnia 
„Deutsch Nation Koresp.* — powiedział te sło- 
wa, w takim razie politycy węgierscy na jw 
trzejszej konferencyi w Burgu nie wiele zape- 
wne uzyskają w sprawach wojskowych. 


(Telegramy N. Retormy” z 22 września.) 


Audyencye. 
Wiedeń. Baron Banffy juz dziś rano przybył 
do Wiednia. 
Budapeszt. Potwierdza się wiadomość, że mię- 
dzy powołanymi na jutro do cesarza węgier- 
skimi politykami jest także hr Apponyi. 


fejefonicne Í telegraf iezne | 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 22 września. 


Wiedeń. Cesarz udzielać będzie w poniedzia- 
łek ogólnych audyencyi. 

Wiedeń. Posłem chińskim w Wiedniu zamia- 
nowany został Lischin-maj syn Li-hung-czanga. 

Meiningen. Poeta niemiecki, Rudolf Bau m- 
bach, nmarł. 


Konferencye. 


Wiedeń. Baron Gantsch prowadzi dziś w dal- 
szym ciągu konferencya. Przyjął dziś Chlu- 
meckyego a następnie Kaisera i Svu- 
sterszica. 


Kongres dla ubezpieczenia. 

Wiedeń. Kongres dla nbezpieczenia 
robotników obradował dziś nad międzyna- 
rodową statystyką wypadków. Referent Knan 
(Wiedeń) przedłożył rezolucyę, 
przyjmuje się do wiadomości uchwały, zapadłe 
na międzynarodowym kongresie statystycznym 
w Londynie. Uchwalono wybrać komisyę dla 
dalszego studynm tej nstawy i polecono prezy- 
dyum. aby instytut statystyczny w imndynie 

uprosii o poparcie w tym kierunku. 

Ratyfikacya traktatu. 
Paryż, Ratyfikacya i ogłoszenie traktatu 
rosyjskojapońskiego nastąpić ma — jak 

donoszą z Tokio — 7 października. 


Parlament japoński został zwołany 
na 25 października. 


Szwecya i Norwegia. 
Chrystyania. Według telegramn z Karistadu 


spodziewają się tam, że jutro zostaną ro- s 


kowania zakończone. 


Podrożenie nafty. 


Wiedeń. Kartel naftowy uchwalił pod- 
nieść cenę nafty w hurtownej sprze- 
daży 091, korony na 100 kilogramów 


Hygiena włosow — „Sohampoocing 
włosów, zapobiega wypadaniu i 


Z OZZIE OZ ZOO CO O 


mocą której | 4 


Nr %17. = 8 


a to już od dnia dzisiejszego. Co do cen w ham- 
diu detalicznym kartel poweżmie osobną a- 
chwałę. r- 


Eksplozya w fabryce. 

Wiedeń. W fabryce ceilaloidn braci Seilerów 
w XVI dzielnicy nastąpiła dzisiaj przed poło- 
dniem eksplozya. Płomienie objęły 
całą tę cześć budynku, w której mieściła 
się fabryka. Wśród retki zatrudnionych w fa- 
bryce robotników powstał wielki po- 
płoch. Wielu robotników wyskoczyło 
oknami. Pożar trwał kiika godzin. 
O ile dotąd wiadomo. wydobyto dwa trupy. — 
Trzech robotników odniosło ciężkie, sześciu 
lekkie obrażenie. 


Wykluczenie robotników. 

Berlin. Tutejsze wielkie zakłady elektryczne 
wyklaczyły dziś od dalszej pracy 11.000 ro- 
botników. — Srało sie to wskutek strejku, 
gdy robotnicy, mimo groźby dyrekcyi, że zo- 
staną wykluczeni, do pracy nie wrócili. Są to 
fabryki Siemens Halske, Schuckert, Allg. Ele- 
ktrizitaetsgesellschaft 1 kilka innych. 


-Hotelista mordercą. 

Heldeiberg, „Pfalzer Zeitnag* donosi: Wła- 
ściciela hotelu „Helderhof* aresztowano pod za 
rzutem, że dnia 30 lipca zamordował jednego 
z gości hotelowych, bogatego Anglika. Anglik 
ten znikł wówczas bez śladu. Teraz policya ma 
podobno w ręku dowody, że został on zamor- 
dowany i obrabowany. Zbrodni tej do- 
puścić się miał aresztowany dziś hotelista z 
Helderhofn przy pomocy służącego hotelowego. 
Zdołali oni ślady zbrodni tak usunąć, że do- 
piero teraz policya wpadła na jej ślady. 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Konopińaki. 
NADEGŁANIE. 

Artykuły w tym disie nie poshodną s2 

| Redzksyi ). 


„ Wszech nauk lekarskich 3 

Dr Bolesław Komorowski 
ordynuje od 8—9 rano i 3—4 po południu. 

Kraków, Półwsie Zwierzyniec, 24. Tel. 419. 


Dr Michal Kozłowski 


ordynuje w chorobach 8118 8 4 
skórnych i wenerycznych 
od godziny 0--11 rano i od 2—4 pe południu 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Mieczysław Nartowski 
specyalłsta chorób nerwowych 

ulica ów. Ann y, L. 

ordynuje od godziny 3—4 po poładniu. 


a. 


Znak wypałonegoe koria 
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Kursa telegraficzne. i 


wieńsć, 34 września. 
Akcje EERE a 
akcye węgierskiego Zaki 
Aanglob 3168-50 


Zeklace kudytowego 687—, 
adu kredytowage 807-60. Akop: 
àkcyo Unionbanku 674—. Akcye 
Lknderhanku 464 —. Akcye Bsnkverelnu 576'96. Akoyn 
Bodeneredii 1050 —. Akoye Galicyjskiego Banku hipote- 
zanego 560 . Akoye kolei państwowyoi 67675. Akoyu 
kolei południowej 104'—. Akapr kolel Eibetha! 45650. 
Akvya koleł północnej 5850. Akoya kolei csorntowie- 
ukiej 686—. Akcye Aiplny 544—. Akoye Rima Muranyi 
557-—. Akoys Praskiego Towarzyzywa żeleznogi 8760 —-, 
Akoye Fabryki uroni 684—. Akcye Tureckie tytoniowa 
381-—. Akcye Galicyjskiego Karpacziega Towarzystwa 
naftowego 980 -. Okligacy: węglerckia ludemnisacyjne 
9676. Komsa majowa 100-Ł5. Renta koronowa austryscka 
100760. Rentu koronowa wągierska 27'356, 6G 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego =łemskieyo 9985. 4°, List; 
Banka biposecznego 99 —. 4,4, isty Baukau hipote 
osnego 101'85. 5%, Lisiy Banku hipotecznego 11250. 
4*/, dety Banka krajowego iU6—. 4',*, Listy Banke 
krajowogo 10190. 5", komunalne obligacye Banke kre 
jowego —'—. 4%, galicyjskie obligacye psoplnacyjne 
100 —, 4".„gaiicyjska pożyczka krajowa s 1508r. v8:96 
4%, Pożycaka miasto Lwowa 28-80 Losy turoakie 149 — 
Harg! 117560. Ruble 35425 

Onklor 1990 do 20'00 słaby. Apirytua 88-00 dë 8840 
ałaby. Nafta niezmieniona. 
Frauk! papiorowe 
ODwodziestofrankó wk» w sźocie . 


Usposobienie rezerwowane 
M 

i, Listy rastawse, 
| 


| Cennik izby bandiewej l przemysłowej 
w Krakowie 
29 września jgodz 1 w połnónie.) 


1. Walety, 
Bosio papierowe —4Ww; 
arki riomieskie 


4%, Loty sastawne prem. Banku hipot. 
4 ,, Listy zastawne Banku hipoteczn 


101 


| „ 48-lem 90 
„ Aó-iożn., 99 


Mi. Obilgacye i pożyczki, 

4*, Gańcyjskie obligucye propinacyjne . $9 
4%, Pożyczku krajowa s r. 1898 R 89 
4*/, Pożyczka miaste Lwowa . . . 98 
4',', Poiyosks miasta Lwowa 101 
Bt, Okligacye komnnaine Banku krai., — 
4'i,*/, Obllgacye komun. Banko kraj. . 101 
4%, Obligacye kolejewa : . e 


Tie . . 1 a 


4*;, 


ZIIBSEZI 


TIRET: 


Iv. Lesy. 


Losy miasta Krakowe . Du 


V, Akeyo, 

Akcye Banka hipotecznego we Lwowio 500 
Akcye Banks Gal, dla t. l p. w Krak. 
Akcye kolo! Lwów-Oserniowce-Jaszy . . 588 
VI. Publlozne zapisy dluga, 

. 100 50 


4'/,,*, wspólna renta papierowa 
%',,,”„ wspólna renta srehrna . 
“h renta koronowa austryaoka 
14%, renta koronowawęgi 

[4 ronte austryncka w słocie 
4*, renta węgierska w noole. . 


Petrole" jedyny środek do czyszczenia 
rozdwajanta włosów. — Hennolina naj- 


lepszy barwnik, koloruje siwe włosy trw wamecnia | za a ŝi- 
wieuiu, — Frosię Ary mieć drnao POJ 


objasmivn 


WanyGi. 


aha 


4 Nr 217. 


„Flirt towarzyski" 


czyli 1000 pytań i odpowiedzi na 50 
kartonach. 


Cena w ozdobnym futerale 1 K. 
Nakład księgarni pod firmą: 


A. Staudacher i Spółka 


Stanisławów. 3287 1 6 
Do nabycia w księgarniach. 


——— 


Do sprzedania 


około 166% sągów drzewa opałowego so- 
anowago i brzozowego loco Kraków, także po- 
jedynczemi sągami. Zarząd dóbr Erry- 
nzkewioo, poczta Wieliczka. 8x65 1 4 


Dzierżawa 


okoo 400 m. se zbiorami, obsiewami, kompie- 
tnym martwym i żywym inwentarsem pod 
korzysinemi warunkami jest zaraz do edstę- 
pienia. Tylko refiektantom udzieli się dokła- 
dnych wiadomuści. Ulica Łobzowska K. R. 38 
od godziny 4 do 7 po południa, 8284 1 8 


PALARNIA KAWY 


pares Ńoskawy,  goleca częściowo 
i kurrownie 


PRLRÓDIA 0 wyboriwe gatunki 
>. Kamy palonej 


| ) najnowszym 
I- f i najlepszym spo» 
p b 0P sobem za pomocą 
a wom p" „gorącego powietrza" 
FORD po CENACH 
Ryż jite najniższych. 
M. JAWO RNICKI. 
2866 71 0 


Telegram z Paryża. 


Dziś najmodniejsze tylko gra- 
naty. 2895 21 0 


intal domua Israeli- 
Do inteligentnego Sieso w mia: 
szeczkn koło Tarnopola potraebna jest dla pani 
towarzyszka w średnim wieku, znająca język 
niemiecki i muzykę. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Józef 
Jaeobscha w Krakowie, ulica Wrze- 
piińska 4. 8285 1 3 


Rower motorowy 
mało używany kupię. Dokładny opis pod 
adresem: Kasyno w Muszynie. 8289 1 8 


Francuzka 


udziela iekcyj tanio, Lenartowicza 14, 
II piętro, 38. 8275 18 


Przygotowuje się 


do egzaminów s rachunkowości skia- 
danych w ©. k. Namiestnictwie, ©. kK. 
Politechnice i 6. k. Akademii han- 
dlewej we Lwowie s gwarancją za 
pemyślay wynik egzaminu. 
Wiademości zasięgnąć można w domu L, 1 
al. Czarnowiejska I p. na lewo, w godzinach 
popoładniowych. 84:66 1 6 


M. JAKUBOWSKI 


W KRAKOWIE 
Kantor fabryczny Kanonicza Nr 16. 
MAGAZYNY WŁASNE: 


w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 
od strony Ratusza, 
we Lwowie, pl. Maryacki I0. 


poleca 

Wyroby z chińskiego srebra. srebrzone, bronzu, 
alpaki i ze srebra prawdziwego jakoto: Przed- 
mioty do użytke demowego, restauracyjnego, 
kawiarń, hoteli jak: noze, wideice, łyżki, ły- 
łeczki, tace i t. d. — Kasety zo srebra praw- 
dziwego z nskryciem stołowem do wypraw. 
Przedmioty ezdobne na podarki. — Artykuły 
kościelne: kielichy, puszki, menstrancye, lampy, 
lichtarze i inne. — Wszystkie wyroby odzna- 
osają się nader pięknem i artystycznem wyko- 
maniem. Pedejmuja się wykonania wszelkich za- 
mowień tudzież reperacyj: złocenia, srebrzenia, 
rzerobienia. — Proszek do czyszczenia srebra 

slota. — Ceny fabryczne. Cenniki darmo 

i upłatnie. 3274 1 6 


Lesnik 


a niższym państwowym egzaminem, dwudzie- 
stoplęcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kal- 
vywator w lasach prywatnych i przełożony ob- 
szaru dworskiego, zmieni posadę Zgłoszenia 
pod „Leznik IQ0* poste rostanie Cnrzanów. 
2964 9 10 


Kamieniołom 
M. Katza w Szydłowcu 


(p. loco) Gub. Radomska, poleca 


kamienie młyńskie, brusy, kamienie 
na schody, odrzwia, chodniki, po- 
mniki i t. d. z piaskowca białego 
i czerwonego. Ceny umiarkowane. 


Próbki na Żądanie. 89791 8 


© Proszę ządać 


mego bogato ilustrowanego cenni 
Ka z przeszło 800 odbitkami zegar 
ków. wyrobów arebraych i złotych 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brix Nr 872 
(Czechy). 2353 83 80 

Prawdziwy ulkiowy kotw. remont. wras z iañ 
ouszkiem sir. 295, 8 zerarki zir, 650. Nieme 
rymyka! Dorwolons wym. lah zwrot pieniędzy. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


<t Ww 


Maggi” przyprawa 


A ArT IM A. 


— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 
do nadania mdłym zapom, sosom, bigosom, jarzynom i i d. w je- 
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaka. 
Klika kropel wystarcza, 
De nabyola wo wszystkich handiaoh kolonialnych, spożywczych 
2946 i składach aptecznych 
we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne flaszecski napełnia się ponownie najtaniej. 


00068000088806806800 ,, A. R S* 
MAGAZYN 


artystów polskich, otwarty codziennie 


w dnie powszednie od 10 do I zrana 
i od 2 do 5 po południu, 
Kraków, ul. Grodzka 13, tel. 43 — poleca 


Ulica Bracka 5 Na parterze, 
. 8124 6 ð 


Miód pszczelny 

świeży, tegoroczny lipoowy, posyłam najtanioj 
pocztą w 5 kg. blaszankac) wras x opakowa- 
niem i opłatą pocstową sa 5 K Oh. Miód jest 


Wybór nowości jesiennych i zimowych: Wełny od K 1:90 do e Rogate ty Miomikowoe | 
12 koron za metr. | ian "3 
Gotową konfekcyę damską. Żakiety od 20 K wzwyż. Inteligentna gz fama: mi ozłowie. 


ka (także wdowca) na pewiem stanowisku, o 
prawym charaktorse, ewentualnie nawiązać 
korespondencyę w celu matrymonialnym. Zgło- 
szenia tylke poważne pod 3260 przyjmuje Ad- 


Próbki ma żądanie opłatnie. 8168 3 8 


000200002002003200000000 == = 11, 
Poensyonat Ukraina ———— 
ul. Karmelicka |. 40, Il p., +) 
pokoje ameblowane z całodziennem utrzyma- d | 

niem dla Gości stałych i przejesdnych. Tamże 6 | dla 2997 10 10 
OBJADY smaczne i zdrowo w domu i na = | 


miastu. Ceny umiarkowane. 80sy 10 0 j R 


> | K Ruhmlichst bekannte% 
U cz nia (Anchovy-Paste Sardellen'Butier.) 


z ukończoną 3 klasą gimn. przyjmie do 

praktyki Pierwaza Droguerya 

w Krakowie, ni. Stradom l. 7. 
8110 7 0 


Młodzieży szkol 


polecają w wielkim wyborze 


Dv chena I susow Jako delikates, pobudzający apetyt. 


W małych puszkach albo w tubkach zawsze świeże do użytku. 2487 8 5 


$000000000000000000000000009 Bracia SPERBER 


R 


Pokój Kawaler Ki KH to jest x Kraków, Rynekż2l. Róg.ul.,Brackiej. 
MÉ Ce der niskie. 
| 5 | Ś niedok rex n y KRA EL — ui kc r AN 
duży, frontowy, umeblowany, przy ulicy |<, h sęp ; 
Starowiślnej l 4, I p. da wynajęcia niechaj pije tyiko x 
zaraz. Wiadomość tamże, drzwi na |£* * 
prawo. 8269 2 4 |6R 1 $ 
ER A Z c” 4 
1 
ZAKOPANE a yy $> 
Ogrodowa Nr 4. u słodkawe N 
sae sareti u 7 pokol o km ia uj X 
nych werandach, s całkowitem urządzeniem | (3 = L4 e 
kuci i , na żądani lą. - 
WE OKE Wino Dalmatyńskie czerwone. > 
zimę. Tam okoje do wynajęcia z u- 
3 treymaniom lub bes. — B26 4 6 se Cena za 1 oryg. butelkę litrową 1 kor. 80 hal. — Wyłącany R 
= ty skład na Kraków i Galicyę zachodnią: M | 
Magazyn rękawiczniczy b A. HAWIEŁKRA, ces. i król. Dostawca Dworu Austr.-Węg. €;3 
Po s=ii % w Krakowie. 2816 910 £Q|Najiepsza o najprzyjemniejszym zapa- 
F. Lubański é b Dte pin ' cho herbata. 
w nk w ta, ul. Grodzka 230, > Przesyłki na prowincyę w każdej ilości odwrotnie. R AA ga Krakowie: Leon Sykutow- 
gede anai 0000000030000909000000000300000 |- —————— -— 


poleca obfity wybór rękawiczek od 30 et., 
sktórkowa od 80 ot. 
Torb podróżnych, bandaży, pasków dam- 
akich i t. p. 


Dia pp. studentów: 
Torby askolne po 50 et. 
Skarpetki po 10 ot. 
Mankiety, Kołnierze po 15 ot. 
Odznaki klasowe po 10 ot. 
Chusteczki po 10 ct. 
Paski do gimnastyki po 40 ot. 
Kaftaniki do gimnastyki po 60 ot. 
Trykoty do gimnastyki po 1 xłr. 80 ot. 

À it d.it d. 

DR Kupujący najmniej za 3 zir., otrzyma 
w dodatku torebkę zrebrzystą z lancuszkiem 
lub lusterko składane sslifowane oprawne 
w skórę. 2985 6 6 


Ul. Grodzka 26. 


Śliwowicę „Raki“ 


z poręczeniem czystą, 26—27 kresek 

ważącą po 45 K za 100 litrów na miej- 

scu w swej: piwnicy. licząc beczki po 
cenie kosztów, poleca 


Jan Stefanović, Tog. Weissrirchen (Weny). 


A osób poiepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używame 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- jg 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 

zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto ` liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka, 


5 38 © pod 


STANISŁAW 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycie we 
trsęyatleich większych aptekach kwiata, 
1 w PARYŻU : 


Faubourg Saint-Denis, 147 


Założone w 1882 roku 


Towarzystwo Tkaczy 


pod wezwaniem św. Sylwestra 
wy Korczynie 


poczta loco, obok Krosna, 


zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, w Prze- 
myślu, w Krakowie i na powszechnej wystawie we Lwowie 1894 r: 
połeca Szanownej Putliczności 


ze swego głównego składu wyroby czysto Iniane jak: 


nego 
Zmak ochronny. 


wytępieni 


w handlach: A. Hawełki, Romana Dr 


Fabryka: J. Andel, 


„BLOG 


niezrównane, ołowiunie zawiera], mleko na włosy, 
posiada tę cudowną własność, że poslwia - 
łym włosom przywraca pierwotną młodzień- 
czą burwę; rade i jasne włosy dostają ciem- 
nego zabarwienia. Zabarwisnie nustępuje 
powoli, tak. że otoczenia nic nię zauważa. 
jest stałe, trwałe, nie puszeza, nie znika 
przy myciu głowy, ani w parówce. „SLOO* 
działa na korzonki włosów, daje im po- 
trzebne pożywienie, usuwa łupież i liszaje 
i nadaje włosom piękny połysk. „SLOO* 
zostało zbadane i polecone przes powagi 
lekarskie, nie zawiera ołowiu ani miedzi, 
jest przeto zupółnie nieszkodliwe. „SLOO 
jest wyborne tak dla włosów głowy i brody, 
jak i brwi. 
Cena flaszki 4 K, 3 flaszek 10 K. 6 fla- 
szek 18 K. Wysyła sa zaliczką lab po otrzy- 
mania pieniędzy główny skład M. Feith, 
Wiedeń, Vi., Mariahliferetr. 45. 81h 20 | 


Główny skład | fabryka trumien przy nl 


z Dla mających dolegliwości 
płuc i szyi e dla mających 
astmę i dolegliwości krtani! 


Kto chce się pozbyć ras na zawsze dolegliwości 
płuc | krtani, chociażby najnporczywszych, lab 
astmy, chociażby się wysławała nie wiedzieć 
jak sastarzała | wprost niealessalna, niech się 
swróci pod adresem: A. Wolffwky, Berliin N. 
W elszenbaryerstrasze 79. Tysiące uznań 
dają rękojmię za wielki skutek jego sposoba 
leczenia. Broszurka sa darmo. 274678 


sięcsnym. 


Płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na koszule, 

kolorowe |niane lnb z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. 
i j j i franko. 

Cenniki í próbki na żądanie wysyla się UWAGA: Niektórzy z przedsiębio 


2 kaiesomy, prześcieradła, poszewki. sienniki, worki, ścierki do podłóg; 
Płócienka kolorowa w różnych deneniach; dreliszki szare i kolorowe 
kowe; obrusy » serwetami w różnych doseniach i gatunkach, tak 
białe adnmaszkowe, jak również kolorowe; chustki męskie i damskie 
Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane, azewioty (zengi) na ubrania 
męskie, letnie | zimowe różnego kolora i gatapku i t p. wyroby 

„ Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, ani 
* też żadnych agentów nie wysyła. BER Ma skład tylko 
kamienicy. 
Adres: Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem ów. Sylwestra 
z poważaniem 
4660 10 10 + DYREKCYA. 
4 


liheryjne; dymy zwykłe i adamaszkowe; ręczniki zwykłe i adamasz- 
białe; ścierki szare w deseń białe z trzegami kolorowymi; fartuszki 

w zakrea tkactwa wchodząte. 
Uwaga 
w KORCZYNIE "Bmg (przy szkole zawodowej tkackiej) we własnej 

w Korczynie koło Krosna. i 

3 w". 
|, 90,96 .9000006066 
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Magazyn mebli 
i zakład tapicersko -dekoracyjny 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana KMWolmego 


pańskim). Telefon Nr 331. — Filia nl Kopernika L A. 


Zakład urządsa pogrzeby dla wszysikich stanów, załatwia sam wszystkie fot- 
mi)ności, ochylając pozostałej rodzinie wazelkie trudy 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na ządanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadając wlasne katakumby, odstępnje miejsca pejndyncze na wiećzno Czuay, 
©udsież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania ra miernym czynszem mie- 


| wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą. gdyż jaden z nich nie ma fachow 
wykształcenia, a temsamem i śrumion wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stoiaraki, prawo to mam I faktycznie trumny wyrabiam. 


Sobota 28 Września 1906. 


'PENSYONAT 


dla źle mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA i A. B. STĘPOWSKICH 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul, Długa Nr 13. 33 62 


Udzielam tašże lekcyj dykoyi i deklamaoyi 
osobom chcącym sia poświęcić sstnoe toatral. 


| Trzy ule pszczół 


najpostępowsze z ramami) |lętrowemi, z oało- 
rocznym zbiorem miodu tanio do spraeda- 
mia. Kurdowski, Krzeszowise. 8:29 2 2 


Winogrona deserowe 


karucyjne, słodkie (Chasselas) 5 kg. kor, 380 
wysyła 3311 5 10 
Dr Horvéth, Gzeteadre. Węgry. 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i por kondykta, dla 
E. T. urzędników, eficerów wogólności, profe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, naaozycieli, 
notarynszy, adwokatów | aptekarzy. Repre- 
aentacya „Boamten Vereinu' we Lwe- 
wie, ul. Kopernika 7. 8150 6 11 


Powóz i para koni 


z uprzężą 
zaraz do sprzedania. 


Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„N. Reformy“ pod K. W. 3. 3084 8 8 


Środki antycholeryczne. 
Ocet desinfekcyjny 


do skrapiania sal i korytarzy — cona 
b0 h Í 1 kor. 


Kadzidło antymiazmatyczBe 


do skrapiania pokoi i pościeli — oona 
5O h i | kor. 


Trociczki desinfekcyjne 


znakomite — cens 20 b. 


Mydło karbolowe 


åo mycia rąk — mena 4U h. 


Ocet zalonowy 
de skrapiania pokoi i nacierania ciała 
cena (O h i 1 kor. 
"Kadzidło sosnowe 


JĄ de rospylania w pokojach celem otrzy- 
manie adrowego, orzeźwiającego powie- 
trza lasów szpilkowych — cena K 1:20, 
Rozpylacze, gąbki i nacieraczki 

| w wielkim wyborze poleca 


Jan Ihnatowicz 


Kraków: Sukiennice 20. 
Lwów: ul. Sykstuska 25 i Plac 
Maryacki 11. 311 ao 


Przemyśl: ni. Mickiewicza L1. 


firmą 


STACHOWSKI 


w Krakowie, orzy ul. Sławkowskeej l. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe I dwa oA do 

salonów. sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 

cuskie. story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych numeblowań, jakoteż przerabiania | pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 
innych dekoracyj. 


38021 7 10 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 


a wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 1212 18 18 


Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 


ubnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 


w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera | Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem“. 


droguercya Praga IL. 


Próbki można otrzymaó za darmo w przedniejszych 
handlach. 


3344 z 26 


św. Tomasza i. 4 (tuż przy Placu Szaz6- 


Również podejmuje się proe- 


reów krakowskich ogłaszają, iż mają własny 


1801 34 0 


ZOE a = | = - okaz] 


Rządca drukarni L. K. Góraki. 


